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Tajne układy Francji z Czechosłowacją. 
razie wojny Polski z Niemcami Francja i Czechy stają po stronie 
Polski, ale w zatargu Polski z Rosją—zachowują neutralność! 

Paryż oraz Benesz twierdzi, iź dokumenty są sfałszowane, natomiast w Berlinie 
wierzą w ich autentyczność. 

Berlfn, 19 marca. 
„Berliner Tageblatt" ogłasza szereg 

dokumentów, dotyczących rzekomo taj­
nych unaów, zawartych pomiędzy Francją 
a Czechoskwacją. 

W dniu 28 października 1918 roku 
przed zakończeniem wojny podpisany zo 
Stał tajny układ, według którego 60 ofi­
cerów francushjch miało na przeciąg lat 
li) k'crować organizacją armji czechosło 
Wackiej »a wypadek wojny z Niemcami, 
oficerowie ci mieli ob>'ęć dowództwo 
ftrmji czechosłowackiej. Do układu tego 
dołączono w kwietniu roku 1921 postano 
wiśnie, że wojska czechosłowackie zajmą 
w razie potrzeby Wiedeń, Licz • Salzburg 
iako też 1 auctrjackie obwody przemyslo 
* e , 

W listopadzie roku 1921 zobowiązał 
się Benesz podjąć wspóln'e z Francją kro 
k i gospodarcze, polityczne i wojskowe, 
skierowane przeciwko Niemcom, na wy 
padek zakłócenia przez «4e spokoju w Eu 
rop-e środkowej. 

W dniu 25 grudnia 1923 r, podpisany 
został ln-ny protokół, który przewiduje 
przystą; 'eoie do tego układu Jugosławji, 
a następnie związek z Polską i Rumunją. 
Po pewnym jednak czasie ten ostatni pro. 
tokół został skasoway, ponieważ odnoś­
ne układy obronne ustaliły pdmienne urc 
fałdowanie stosunków. Benesz obieca) 
Wanowjcie, życzliwe przyjęcie { popar­
cie nowych projektów wojskowych Frań. 
cji. Poincare zaś zapewnił ze strony Frąn 
cii njcograaiczoe kredyty na rozbudową 
czeskich sjł zbrojny cli. 

UMOWA FRANCJI Z CZECHAMI. 
Najważniejszym dokumentem — pisze 

dalej „Berliner Tageblatt" — jest doku­
ment z dn?a 25 stycznia r. b., a zatem 
pochodzący z tego samego dnia, w któ­
rym podpisana została deklaracja pomię 
dzy Francją a Czechosłowacją. 

Dokument ten zawiera następujące 
postanowienia: 

1. Czechosłowacja staje w razie woj 
ny z Niemcami z całą swoją siłą zbrojną 
po stronie Francji wzamjan za co Francja 
zobowiązute się w razie wojny Czechosło 
wacji z Niemcami, tym ostatnim równjeż 
wypowiedzieć wojnę. 

2. W razie wojny Polski z Niemcami 
obaj kontrahenci stają po stronie Polski. 

3. W razie wojny między Czechosło­
wacją a Węgram* użycza Francja Czecho 
słowacii pomocy w materjajach wojen­
nych. 

4. W razie zatargu Połskj z Rosfą obie 
strony zachowują neutralność. Z Rosią 
falezy nawiązać przyjazne stosunki. Atak 
Rosji na Rumunję powoduje popieranie 
Rumuni; materiałem wojennym, 

5. Popieranie Rosji przez Niemcy w 
razie woiny rosyjsko-polskiej powoduje 
wypowiedzenie wojny Niemcom przez o-
bu kontrahentów. 

6. Niezależne pozostaje r stanowisko 
obu stron wobec Włoch, ale dążenia 
Włoch do opanowania morza Śródziem­
nego mają zwalczać obaj kontrahenci, 

7. Przy odżyciu ruchu, zdążaiącego 
do przyłączenia republiki austriackiej do 
Niemiec, zwracają obaj kontrahenci uwa 

gę rządu związkowego w Wiedniu na 
skutki wypływające z obsadzenia republi 
k i austrjackiej przez wojska sojusznicze. 
Przy powrocie Habsburgów do Węgier, 
zobowiązuje się Francja do natychraiasto 
wego wstrzymania kredytów. Przy usiło­
waniu przywrócenia Hohenzollernów w 
Niemczech wejdą w życie sankcje. 

Dalej ogłoszą „Berliner Tageblatt" 
znów tajny układ, który p. Benesz przed­
łożył ministrowi spraw zagranicznych w 
Białogrodzie Nmczjczowi, z dołączonym 
protokółem, w którym zaznaczone jest 
ódrucen^ i?.«o układu prez Jugosfawją. 

Układ przewiduje, że na wypadek na 
•padu Węgier na Jugosławię, albo Czecho 

źicję, obie strony udzielą sobie wza. 
jjenmie militarnego poparcia. 

DEMENTI FRANCUSKIE. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Paryż, 19 marca. 
Agencja Havasa donosi, że informacje 

„Berliner Tagebhttu" szczegółowo przed 
stawiające istnienie rzekomego tajnego u-
kładu pomiędzy Francją a Czechosfawą 
cją r.ą zmyślone. Agencja Hayasa donosi, 
że rstnieje jedynie traktat z 25 stycznia, 
lHóry zostaj opublikowany izakomuniko 
wąnv Lidze narodów zgodnie z paktem 

BENESZ RÓWNIEŻ ZAPRZECZA. 
"'PolsWa Agencja Telegraficzna. ' 

Pragą, 19 marca. 
Czechosłowackie biuro prasowe do-

nosjs W komisji spraw zagranicznych de 

putowany Kadka (niemiecko-demokra^ 
czne stronnictwo wolnościowe) zainter-
pelował ministra spraw zagraniczych M 
sprawie artykułów w „Berl;er Tagebla. 
cie" o rzekomem traktacie tajnym mię­
dzy Francją a republiką czechosłowacką. 

' Minister Benesz stwierdził w odpow.oj 
dzi, że jak już kilkakrotnie oświadczał 
publicznie, nie zawarł i nie podpisze trak' 
tatu tajnego. Ne mogę zaprzeczać wszysi 
kim fałszom, które w całym świecie są 
fabrykowane^ Minister daleki jest od te­
go, by przypisać członkom komisji to, 
źe wierzą w podobne głupstwa fałsze, 
rzy. Fałszerze ci. ciągną! dalei Benesz, sa. 
nieukami i zbrodniarzami. Dokumenty 
ogłoszone w „Berliner Tageblacie" śwjad 
czą o nieświadomości fałszerzy. 

BERLIN TWIERDZI, ŻE DOKUMENT* 
SĄ PRAWDZIWE. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 19 marca. 
Tutejsze poselstwo czechosłowacki* 

ogłasza komunikat, iż między Francją i 
Czechosłowacją nic istnieje traktat tajny. 
Dó trgo komunikatu dodaje „Berline* 
Tageblatt" komentarz, iż spodziewał się 
zaprzeczenia. 

Rewelacje „Berlmer Tageblattu" wzbd 
dziły duże za^teresowauie w Niemczech 
Prasa dowodzi ie treść traktatu jest tak 
sformułowaną, iż wydaje się być prawdzi 
wą. Zaprzeczenie czeskie jest utrzymane 
w takiej lorraie, że zdaje sjê  potwierdzać 
autentyczność omawianych ' dokumen­
tów. 

Polityka militarna Francji. 
Enuncjacje polityczne atneryKańsKiego 

Paryż, 19 marca. 
, W Izbie przy debatach nad ogólną 

organizacją armii oświadczył sprawo­
zdawca Fabry: polityka lttllitama fran 
euska j r s t wybitnie defensywna i opartą 

następujących podstawach' 
1) obrona terytorium państwowego 

Od wszelkiej inwazji; 
2) eksploatacja wszystkich środków 

terytorium w czasie wojny; 
3) terytorjum państwowe nie ograni 

cza się na granicach metropolii; 
4) zjednanie sobie iako aliantów mo 

tl iwie wielkiej Ilości państw. 
t Fabry dodał w końcu, że wszyscy 
"fancuzl, szczególniej uczestnicy wojny 
Echowali w pamięci Jej okropności, wo 
oec czego polityka francuska musi być 

ściśle dostosowana do konieczności o-
bronv narodowe!. 

MORGAN O TĘŻY2NIE FRANCJL 
Paryż, 19 marca. 

„Eclafre" de Nice" ogłasza rozmowę 
swego współpracownika z Morganem 
przed odjazdem tego ostatniego do Neapo 
1 u. Z rormowy tej wynika, ze Morgan 
jest bardzo zadowolony z uchwalenia 
przez tenat francuski nowych podatków. 

Morgan oświadczył: 
„Niemcy muszą wypełnić swoje zobo 

wiązania, narazić jednak donókł tego nie 
uczynią, Francja dobrze zrobiła, iż sama 
sobie pomogła. Kupiec, który sto razy 
ma prawo do żądania swych wierzytelno 
ścj, których mu jednak dłużnik nie zapła 
ci, jest tak samo przed bankructwem, mi 
mo, i e fest w posiadaniu prawa. Francja 

uczyniła wszystkie wysiłki, które byjy ko 
nieczne do zrównoważenia budżetu. Mu­
simy mieć zaufanie nietylko do natural­
nych bogactw kraju, lecz także do poczn 
c»a obowiązkowości 1 ofiarości obywateli 
Przy dalszych odpowiednich wn'| | fach 
stanie Francja na niezwyciężonym stano-

\ wisku gospodarczem, ą Ameryka stać bę 
dzśe zawsze po jei stronie, gdyż wie, żę 
można liczyć na Francję, jako pierwszą 
w walce o prawo, Świat finansowy uzna 
je to i daf tego dowody. Ojciec mój oka­
zał to po wojnie w roku 1870, a ?a z podzl 
wem patrzę na jednomyślność finansistów 
amerykańskich którzy w ostatnich dniach 
Doszli za mołą odezwą, aby dopomóc 
Francji do pokonania koalicji, zwróconej 
przeciwko francuskiej walucie. 

Nic nie usprawicdlwja panik, oswiad 

czył w dalszym w dalszym ciągu swego 
wywiadu Perraont Morgan, gdyż wasze 
bogactwo narodowe zwiększyło się po­
tężnie od 2 lat. Wrogowie Francjj sa 
iż uda się im zachwiać zaufaniem narodu 
franęuskego w swe s\'y. Byliśmy dumaj 
z naszych dawnych towarzyszy broni, w» 
dząc * jaką wjarą krąj^ W*sz opiera się 
tym atakom i jak wasi obywatele m'3st 
naśladowali przykład Niempów, byli gc 
>ov.'i do poniesienia niezbędnych ofiar, 
Niechże Francja kroczy dalej po tej dro­
dze ą przed upływem dwóch ' lat zajmie 
ona w dziedzinie ekonomicznej to przodu 
jące stanowisko, jakie zajmowała przed 
wojną. Będę wówczas głęboko szczęśli­
wy, zakończył Morgan, gdyż koch-pi 
wasz piękny kraj i wasz naród, który jctl 
odważny i szlachetny. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
W Y J A Z D P, C H Ł A P O W S K I E G O D O 

PARYŻA* 
, Warszawski korespondent .Republiki* 
'elefonujei 

Dowiadujemy sję, że nowy poseł pol­
ski w Paryżu, p . Alfred Chłapowski, wy 
feidża do Paryża w celu objęcia swego 
stanowiska w e środę 26 b. mu 

5000 PASZPORTÓW N A CAŁĄ P O L -
. SKĘ. 

.Warszawsk i korespondent .Republiki* 
^^fonuje: 

Wczoraj zakończyła swe obrady ko-
J l̂a międzyministerialna, która ustaliła, 
*• W roku bieżącym ilość ulgowych pasz 
*^Ww wynosić może do 3000, Ulgowy 
* * * * D o r J ma kosztować 25 f r a n k ó w * 

BADANIA WYPADKÓW KRAKOW­
SKICH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawą, 10 marca. 
Sejmowa komisja dla zbadania wypad 

ków w Krakowie. Tarnowie i Borysla-
wowiie pod orzewod/nitetWyęm postfiąi Ko­
złowskiego (ZLN.) w obecności ministra 
ijflnawiediliwoścl Wyganowsklego i 

przedstawiciela rrrinlstemhvn spraw we 
wlnętrznych wysłuchała referatu p o s ł a 
Litoermana o zajściach w Borysławiu 
6 .listopada ubiegłego r o k u . Komisja usta 
lWa listę Świadków urzędowych oraz za 
żądała protokufti sefcfcłf zwłok eabiłtych 
0 6 o b , cakm stwierdzenia z ł f l k te j broni 
zostali z a b i c i . Co do ś w i a d k ó w prywat­
nych, komisja uchwaliła powoływanie 
ich w razie ipotrzeby. Ustanowiono rów 
nteż wyjaz4 do Borysławia odroczyć do 
1 kwietnia. 

Eksplozja dynamitu w Czechach. 
.Praga, 19 maTea. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Czeskoslowacki© biwro prasowe do­
nosi: Dzfjti p godlz. 12 w *]3iofnd,uie odczp 
tą została fr«raf'towna dotoniącja. J&ik się 
okazało W składach mątpria^ów wybp-
chowyoh Porubtiva) dawmicj „Dynamit 

NobeU*, «as(ąpî a ekeplloefa dynamitu, z 
przyczyn rolewyświ^onych. Ofiarą pa­
dło 4^ch robolttnikńw, kwrzy porozrywa, 
n} zciitąilf ną strzępy. Prfez tego znacr 
na Hość robotników edjilosłiai ciężłkSe ra­
ny. Wila4?e fGłpoppeJy energiezsne do-
chodzeąiia, 

• X X -

WALKA Q AUTONOMJE INDJL 
Londyn, 19 i n n r e a . 

Położenie polityczne yf Indjach zao-
strzyło się w ostatnich dniach bardzo sil­
nie. Zgromadzenie narodowe w Delhi 
odrzuciło wręcz cały budżet. Podobny los 
spotkał przed niedawnym czasem przędło 
jkcrnja rządowe w spraw|« podatków pd 
soli i opjum, w spraw>e ceł i podarku do-
chodowego. Nacjonaliści indyjscy doma-
tfają się natomiast zwołania koniprencji 
która ma uchwalić autonomję dla Łndji. 

NIEPOROZlTMirlSIA CHIŃSKO- SQ-
d i i WIECKIE. 
Polsfca Agpncm Telegraficzna. 

Moskwa. 19 marca. 
W swiiązku % oflirnową pządu chińsłeto 

go zatwjfirdzenia puno wy po<jp^-ine1 
przez :rlrzedsta^yiciela rządu c h i ń s k i e g o 
Wawsra I delegialta sowiccf.cicsro Kanaohp 
pa, kom^ara ludowy ^ raw zasfra/njcz? 
nych Czjczerijn zaprotestował u przed­
stawiciela Phiii w Mosfrwie, przeciwko 
Stanowisku zajętemu przez rząd chiński. 
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Seim uchwalił ubezpieczenie od bezrobocia. 
Pociągnięcie do odpowiedzialności sądowej b. min. KucharsKiego. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
Warszawa, 19 marca. 

Po odesłaniu w 1-szym czytaniu do ko 
misji skarbowej projektu ustawy o do­
datkowych kredytach w budżecie na 
rok 1924 i 25 przystąpiono do 3-go czy 
tania ustawy o zabezpieczaniu na wypa­
dek bezrobocia. 

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZ 
ROBOCIA. 

Ks. Styczyński (Zw. L. N.) wypowia 
da sie co do całego szeregu poprawek 
zgłoszonych w 2-gim czytaniu. Zgodnie 
z poprawką posła Osowskiego do art. 6 
przyjęto wniosek, w myśl Iktórego wkład 
ka w zakładach pracy wynosi 2 proc. od 
każdorazowego wypłaconego zarobku 
robotników w tym zakładzie zatirudnio 
nych. Największą normą zarobkową ma 
być 5 złotych, przyczem jedna czwarta 
część potrąca pracodawca przy każdej 
wypłacie a trzy czwarte dopłaca z włas 
nych funduszów. Podwyższa to o 80 pro 
cent doMłaty skarbu. 

Poseł Regler (PPS.) po omówieniu 
przyczyn bezrobocia w Polsce stwier­
dza że bezrobocie to dotknęło w znacz 
nie większym stopniu pracowników u-
mysłowych, niż fizycznych. Państwo do 
tychczas zwolniło 30 tys. urzędników i 
ma być jeszcze więcej zwolnionych. Tak 
samo ckzedsiębiorstwa prywatne odda­
lają wielu urzędników, to też ustawa wim 
na objąć tych pracowników. 

Dotykając kwestii ' bezrobocia* w rol-
nłcKwiiS' mówca stwierdza, że rozpoczęła 
się już to drogą legalną, lub nie legalną 
emigracja, a przez „Zieloną granicę" 10 
tysięcy robotników wyemigrowało do 
Francji, a nawet do Niemiec. 

Niektóre, pisma niemieckie z» z ło ł l i 
w ości a ł zadowoleniem stwierdzają, że 
W Westfalii i Palatynacie znajduje sie 
około 70 tysięcy polskich robotników, 
którzy bez paszportów przyjechali tu, 
edyż w Polsce jest biieda i nędza. 

Gdy na komisiji mówca zapytywał by 
tego ministra pracy Smulskiego, czy e-
mlgracja do Niemiec istnieje, ten odpo­
wiedział, ie rząd nic nic wie o nlelegal 
nej emigracji do Niemiec. Istnieje jednak 
nielegalna emigracja robotników pol­
skich z Francjii do Niemiec, Jest to oskar 
żenlem przeciw pracodawcom francu­
skim skoro robotnicy uciekają z Francji 
do piekła pruskiego. 

Do ant. 4-go odinzucono poprawkę wy 
kluczającą od! świadczeń robc4ników 
przemysłowych, sezonowych w okre­
sie martwego sezonu. 

Do art 7-go przyjęto ipoprawkę, że 
(io wkładek, jakie muszą opłacać praco 
dawcy, ograniczający liczbę robotników 
ub dni pracy — skarb państwa nie do-

Do art. 15-go przyjęto poprawkę, aby 
robotnik, który sam rozwiąże stosunek 
najmu pracy bez uzasadnionej przyczy­
ny tracił prawo do zapomóg, nie na 8 ty 
godni lecz na 4. 

Na wniosek ks. Styczyńskiego przy­
jęto nowy artykuł 41. przewidujący, że 
w razie jeżeli w okresie pierwszych 
dwóch lat od wejścia ustawy w życie 
bezrobocie byłoby nie wielkie, to rada 
ministrów na wniosek ministra pracy 
może uwolnić skarb państwa w tym o-
kresie od dopłacenia, względnie zmniej 
szyć dopłaty do różnicy pokrywającej 
ewentualny deficyt funduszu zabezpie­
czeniowego. 

Przyjęto również nowy artykuł 42-gi 
który stwierdza; że w czasie między 
dniem ogłoszenia ustawy, a dniem wy­
płacania normalnych świadczeń, rada mi 
nistrów ma prawo zarządzić w odnoś­
nych miejscowościach akcje doraźną za 
pośrednictwem związków powiatowych 
i gmin miejskich. Wsz3 rstkic inne zgło­
szone poprawki odrzucono. 

Z rezolucji przyjęto rezolucję komisji, 
wzywającą rząd do rozpoczęcia akcji 
zaipomogowej do czasu wejścia w życie 
ustawy o zabezirdcczeniu na wypadek 
bezrobocia, jak również przyjęto rezolu 
cję wzywającą rząd do przedłożenia sej 
mrowi sposobu pokrycia wydatków, oraz 
wzywającą rząd do przedłożenia usta­
wy zabezpieczających robotników rol-
n j^h i leśnych. 

W ten sposób przyjęto ustawę w 
3-cini czytaniu. 

TRYBUNAŁ' STANU. 
Nasteplniie przystąpiono do wyboru 

członków trybunału stanu. 
Izba wybrała Jednomyślnie przez a»-

klamacje na członków trybunału stanu 
panów: Pruchnickiego, Szumańskiego, 
Starczewskiego, Tomaszewskiego, Ma­
karewicza, Atlienbanda. Rabickiego i Go 
dlewskiego. 

PRACA MŁODOCIANYCH I KOBIET. 
Następnie posłanka Ładzina (ZLN.O 

referowała projekt ustawy o pracy mło 
dodanych i kobiet. Uzgodniono ustawę 
częściowo z rozstzygnieciem konstytu­
cji i ratyfikowanymi konwencjami w 
Bemie i Waszyngtonie. 

Po dyskusji ustawę z nlelicznemi po 
prawkami przyjęto w 2-gIm czytaniu. 

WYDANIE POSŁÓW. 
Poseł Marwek (ZLN.) referował wirio 

sek komisji nietykalności 'poselskiej w 
sprawie wydania posła Nauraaima (Zj. 
niemieckie). Wniosek komisji wydania 
posła Naumanna przyjęto 151 głosami 
przeciwko 132. Następnie iposeł Liber-

mann referował wniosek o wydaniu po 
sła Kwapińskiego. Wniosek komisji o 
nlewydaniu posła Kwapińskiego przy­
jęto. 

Następne punkty porządku dzienne­
go odłożono do następnego posiedzenia. 

O DOSTĘP POLSKI DO MORZA. 
Poseł SŁrońskl uzasadniał wniosek 

nagły 5-ciu klubów w sprawie dostępu 
Polski do morza. Wniiosek wzywa .rząd. 
aby w związku z przebiegiem sprawy 
kłajpedskled i upośledzeniem praw Pol 
ski w Gdańsku, zajął się zapewnieniem 
Polsce pewnego i wolnego dostępu do 
morza. 

W głosowaniu nagłość wniosku u-
chwalono. wniosek odesłano do komisji 
zagranicznej. 

Na tem porządek dzienny posiedzę* 
nia wyczerpano. 

POCIĄGNIECIE DO ODPOWIEDZIAŁ 
NOSCI B. MIN. KUCHARSKIEGO. 
Następnie marszałek oświadczył, iŹ 

wniosek posła Moraczewsklego w spra 
wic pociągnięcia do odpowiedztalnośco 
konstytucyjnej przez trybunał stanu by 
lego ministra przemysłu I handlu Wła 
dysława Kucharskiego za wyrządzone 
interesom państwa oczywiste i znaczne 
szkody, w państwowych zakładach Ży 
rardowskich postawi na porządiku dzilen 
nym posiedzenia w diniu 3 kwietnia z 
tem, że wniosek ten będzie zgłoszony na 
posiedzeniu najbliższem, które odbędzie 
się 2 kwietnia o godzinie 4-tej. 

Opodatkowanie produkcji 
przemysłowej . 

Wartość naszej produkcji wynosi 80°|0 przedwojennej. 
W celu wykazania w jakim stopniu po 

bierany będzie podatek obrotowy obcią­
żający produkcję przemysłową i obrót 
handlowy z inicjatywy p. ministra skarbu 
dokonano zestawienia danych o wartości 
produkcji przemysłowej przed wojną, da­
nych o procencie uruchomienia poszcze­
gólnych gałęzi produkcji w r. ub. oraz 
wartości tych prod>ukqi { wreszcie da­
nych o wywozie i przywozie. Na tej za­
sadzie osiągnięto cyfry obrotu handlowe­
go ogólnego. 

Dane te, opracowane rjrzez departa­
ment podatków, wykazują, i* wartość pro 
dukcji przemysłowej polskiej przed wol­
ną wyrażała się w sumie 6.079.521.000 fr. 
zł. w roku 1923 zaś sumą 4.863.257 fr. zł., 
*eo'Jtanowi 80^>roc. wartości produkcji 
przedwojmnei 

Obrót" łB"t!lowy wytworami przemy­
słu wyaosił natomiast w r. ub. 9.330.987 
tys. fr. z}., łącznie zaś z wartością przed­

miotów spożycia miast przywożonych ze 
wsi a nieprzerabianvch w fabrykach wy 
niósł w r. 1923 — 1Ó.806.405.00C fr. zł. 

Wedle tego obliczenia podatek obro.' 
towy winien dawać rocznie skarbowi pat! 
stwa około 216.000.000 fr. zł., dał zaś w 
r. ub. tylko 27.037.440 fr. szwajc. czyli za 
ledwie 13 proc., reszta zaś nie wpłynęła 
do kas skarbowych wskutek ukrywania 
rzeczywistych obrotów handlowych. 

Wpływ z tego źródła w r. b. prelmino 
wany jest w sumie 100.000.000 fr. zł., a 
więc o połowę mniej niż przynieść-winien 
skarbowi państwa przy ścisłem obliczaniu 
obrotu handlowego. 

Z polecena ministra skarbu urzędy po 
datkowe winny w 1924 r. dostosować 
wpływy z podatku obrotowego do rzeczy 
wistego obrotu handlowego zapobiegając 
ukrywaniu istotnej wysokości tych obro. 
tów. 

ZAMACH NA KONSULAT POLSKI W OLSZTYNIE. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Królewiec, 19 marca. 
Dziś, do lokalu wicekonsulatu Rzpli. 

tej Polskiej w Olsztynie dali nieznani 
sprawcy szereg strzałów, które powybi­
jały szyby, Jedna z kul skierowana była 
do pokoju zamieszkałego przez wicekon 
sula. Kula ta utkwiła w ścianie nad łóż­
kiem, w którem spał wicekonsul, o parę 
centymetrów od jego głowy. Z polecenia 
konsula generalnego w Królewcu, wice­
konsul w Olsztynie został na znak prote 
sta tymczasem zamknięty, Konsul ge 

neralny w Królewcu poczynił odpowie­
dnie kroki w nadprezydjnm prowincji, 
celem zabezpieczenia życia urzędniiów 
konsulatu i mienia państwowego przed 
zamachami. 

ODEZWA 
Komitetu Organizacyjnego BanKu Polskiego. 

Lista akcjonarjuszów Banku Polskiego wykazuje już przeszło 
10.000 nazwisk. Nie zawiodła więc wiara, że szerokie warstwy społeczne 
odczuwają ważne znaczenie instytucji, niezbędnej dla uzdrowienia stosunków 
pieniężnych w Polsce. Niema najmniejszej wątpliwości, że w dalszym ciągu 
lista akcjonarjuszów będzie stale wzrastała, dzięki czemu dotychczasowy 
przebieg zapisów może świetnie osiągnąć zamierzony cel rozmieszczenia 
miljona akcyj. Jednakże potrzeba na to chociażby kilku miesięcy czasu, 
którym, niestety, nie rozporządzamy, gdyż Bank musi już powstać w naj­
bliższym miesiącu, zaś ostateczny termin zapisów, oznaczony na koniec 
marca, przedłużony być nie może. Wobec tego wzywamy tych, którzy do­
tychczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczynili to czemprędzej, koniecznie 
przed upływem bieżącego miesiąca. 

Dla ułatwienia więKszych zapasów ostali! Pan Minister 
Slfarbu następujące warunki: 

1) Termin zapisów na akcje pozostaje bez zmiany. 
2) Przy zapisach na 25 sztuk akcyj i wyżej, wpłaty mogą być do­

konane retami z zachowaniem następujących warunków: 
a) subskrybujący winien do dnia 31 marca r. b. pokryć przynaj­

mniej 40 proc. ceny subskrybowanych akcyj, do 1 maja r. b. 
-— 60 proc., do 1 czerwca r. b. — 80'proc, do 1 lipca r. b. 
resztę należności; 

b) przypadająca za subskrybowane akcje należność oprocentowa­
na ąpstanie, począwszy od 1 kwietnia r. b., w wysokości 
1 proc. miesięcznie, licząc rozpoczęty miesiąc za pełny. Pro­
centy podlegają uiszczeniu przy zapłacie ostatniej raty 

3) Prawo dokonywania wpłat na warunkach p. 2 przysługuje rów­
nież subskrybentom, którzy zapisali się na 25 akcyj, lub więcej 
na warunkach z dn. 26 stycznia r. b. 

Warszawa, dnia 17 marca 1924 r. 
KOMITET ORGANIZACTJWY BANKU POLSKIEGO. 

( — ) S t a n i s ł a w K a r p i ń s k i , P r e z e s , (—) X . S t a n i s ł a w A d a m s k i , ( — ) Z y g m u n t 
C h r z a n o w s k i , ( — ) D r . J a n K a n t y S t e c z k o w s k i ( — ) D r . F r a n c i s z e k S t e f c z y k . 
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bądziecie mogli spędzić na 
p r z e p i ę k n e j 

REDUCIE 
KOSTJUMOWEJ 

w sobotę, dnia 22 marca 
o godz. 11 wiecz. 

w sali Filharmonji 
Narutowicza 20. 

Dochód przeznaczony na budo­
wę własnej sali gimnastycznej 

„ B A R K O C H B A " 

-:o: 

UNIWERSYTET POWIETRZNY 
W NOWYM YORKU. 

W zeszłym tygodbiu zaszedł donio­
sły fakt. W Nowym Jorku otwarły zo­
stał pierwszy w świecie uniwersytet 
powietrzny. Uniwersytet ten zostaj po­
łączony z regularnymi wieczornymi wy 
kładami uniwersytetu, rozsyłanymi 
przez radio po całym kraju. Pierwsze 
próby stworzenia uniwersytetu powie­
trznego zrobiono w styczniu. Zdobyły o-
ne odrazu t/tką popularność, że liczba 
studentów nowo założonej uczelni wy­
nosi już dziesiątki tysięcy. 
' Odtąd dzięki wynalazkowi i nozpo* 
wszechnieniu radio, spragnieni wiedzy 
nie będą potrzebowali śmieszyć szybko 
z pracy do domów, jeść pośpiesznie foflr 
lacji i pędzić tramwajem nieraz na dru­
gi koniec miasta do szfeoly wieczornej. 
Radio pozwoli im słuchać wykładu na 
miejscu, wśród wygód domowych. 

Innym znowu odległość przeszkadza 
w dalszem kształceniu sie wieczorneni-

Dla tych radio będzie mogło odtąd 
zastąrtic nauczyciela. Każdy, kto tylko 
posiada dosyć silny aparat radiowy, 
może być uczniem tego pierwszego uni­
wersytetu powietrznego. Po nim przyj­
dą zapewne flnne. Wkrótce każda uczel­
nia będzie może takim uniwersytetem 
powietrznym. 

Z okazj i zaręczyn 

p. H A N N Y K L A R M A N Ó W N Y 
z p. A D A M E M W O L B E R G I E M 

zamiast k w i a t ó w of iaru je 2o,000,000 
rak. na Dom Sierot Pomorska 9 1 . 

L A C H M A N O W 1 E . 

Pieniądze do odebrania w administracj i 
„ R e p u b l i k i - . 1893 
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CZWARTEK 

Dziś : Wolframa B. 
Jutro: t Benedykta Op. 

Wschód słońca o g. 5.45 
Zachód o g. 5.44 
Wsch. księżyca o g. 2.38 p. 
Zachód o g. 4.27 r. 
Długość dnia 12.21 
Przybyło dnia g. 4.16 

DZISIEJSZE LICYTACJE. 
Na dzień dzisiejszy wyznaczono Wi­

eko 40 licytacji na ruchomości ptotnilków 
którzy 'nie uiścili pierwszej raty na 
drugą zaliczkę podatku majątkowego. 

Termin tych licytacji może być od1-
foczony, jedynie w razie wpłacenia czę­
ści przysiadającej sumy 1 zobowiązania 
Bię płatnika do wpłacenia pozostałych 
rat w oznaczonych terminach. b 

PRZEPISY SANITARNE. 
Na ostatnieni posiedzeniu magistratu 

zatwierdzono i postanowiono przedłożyć 
radzie miejskiej—opracowane przez wy 
dział zdrowotności tpmbliiczned przepisy 
sanitarne o urządzaniu sklepów z pro­
duktami spożywczemu 

Yf SPRAWIE PRZEJĘCIA NA WŁAS­
NOŚĆ MIASTA MUZEUM NAUKI 

I SZTUKI. 
Na wniosek wydziału oświaty i kul­

tury, magistrat postanowił przedłożyć 
radzie miejskiej wniosek o ipowzdęcie za 
sadniczej uchwały w sprawie przejęcia 
Da własność miasta w drodze darowizny 
całkowitego majątku, pozostałego po E-
kwidacąji t-wa muzeum nauki i sztuki 
na warunkach ustalonych w uchwale b. 
komisji kulturalno - -światowej z dn. 
10.11-1922 roku, oraz protokółach o-
feólnych zebrań członków wspomniane­
go towarzystwa z dn. 10 i 19 grudnia 
1922 roku. 

Powzięta w tej sprawie uchwala po­
przedniego magistratu, działającego w 
mysi art. 66 dekretu z dn. 4 II 1919 r. 
na prawach rady miejskiej, nie uzyskała 
tatw;erdzenia władz nadzorczych. 

I*RZEJECIA POGOTOWIA RATUNKO 
WEGO PRZEZ MAGISTRAT. 

W celu definitywnego załatwienia 
spraw, związanych z uimiastowieniem po 
gotowia ratunkowego (w myśl uchwały 
raly miejskiej z dnia 13.10-20 r.), magi­
strat 'postanowił wystąpić do rady miej 
skiej z wtnioskieim o formalne przyjęcie 
na rzecz gminy m. Łodzi od tow. doraź­
nej pomocy lekarskiej — nieruchomości 
przy ulicy Gdańskiej pad Nr. hip. 803 b 
oraz ruchomości, wraz z aktywami i pa 
sywami rzeczonego towarzystwa. 

Ceny w mieście! na rynku. W dniu 
wczorauszym w mieście i na rynku ceny 
i a nabiał znacznie zwyżkowały, na mię 
**o zaś panowała tendencja zniżkowai. 

Ceny kształtowały się następująco: 
tnasło śmietankowe 12 mili. za klg., oseł 

kowe 8,200ooo mk., ser m klg. 2 mili., 
śmietana 2,500ooo za litr, jajka 3 milj. za 
mendel, kapusta za kopę 50 milj.. karto­
fle korzec 16 milj., buraki klg. 720 tys., 
marchew 400 tys., pietruszka l,400ooo, 
cebula 900 tys., czosnek 3 miłj.. gęś od 
15 do 20 milj., kura od 7 do 10 milj., kacz 
ka od 9 do 12 milj., indyk od 22 do 26 milj 
pomarańcze 300 tys. za sztukę, cytryny 
duże 250 tys., jabłka do jedzenia 3,500 
tys. za klg.. do gotowania 2 milj., węgiel 
za korzec 12 milj., mąka rszenna krajo­
wa 900 tys klg., amerykańska miii jon. 
żytnia 50 tys.. chleb I gat. 1 milj., II 800 
tys., nazowy 800 tys., bulki l,250ooo za 
klg., wołowina 1 gat. 3,400ooo, II 3,200 
rys., cielęcina I gat. 2,600ooo, I I 2,500ooo 
mk., polędwiąa 4,750,ooo mk. (p) 

Emerytura wojskowa na marzec. Jak 
się dowiadujemy, osobom wojskowym 
zawodowym pozostającym w stanie sy© 
czynku z uposażeniem w wymiarze e-
meryiataym przyznano za marzec rb. 
uposażenie, otrzymane na 1 lutego z do­
datkiem 30 procent. b. 

Luna. 
Helena i Upadek Troi. 
Wczoraj „Luna" wyświetliła poraź 

pierwszy film w 12 aktach p. t. „Helena 
i Upadek Troi" . Jest to obraz gigantycz 
ny o niebywałej wprost wystawie i gen 
jalnej reżyserii tłumów. Obszerniej napi­
szemy jutro. 

Maskarada 
teatralno-filharmoniczna. 
Maskarada którą artyści Teatru Miej 

skiego i członkowie Filharmonii urządzi 
l i w noc św. Józefa była bezsprzecznie 
najwytwonnjejszym balem maskowym 
od r. 1914. 

Od lat dziesięciu już nie widzieliśmy 
•talk ślicznie udekorowanej sali Filhar­
monii; tak rięknych kostjumów dam­
skich. Wszyscy panowie w strojach ba 
lowych, co było „curiosum" karnawa­
łów ostatniego dziesięciolecia. Publicz­
ności niezby wiele, aile zato doborowa. 
Bawiono się do białego rana. Obowiązki 
gospodarzy pełnili z humorem artyści i 
artystki Teatru; zwłaszcza urocza pani 
Filipkowska - Rozwadowiczowa doka­
zywała „cudów męstwa''. 

„NOC W TEL-AWTWIE". 
Prace przygotowawcze do wielkiej Reduty 

kostiumowej pod powyższą nazwą, która odbę­
dzie się w tę sobotę (22 b. m.) o godz. 11 wieczór 
w Filharmonji, dobiegają końca. Oprócz całego 
szeregu atrakcji, szczególnie imponującą będzie 
dekoracja sali w ściśle wschodnim stylu, przepro 
wadzona przez najwybitniejsze sity artystyczna 
naszego miasta. Przygotowywany jest również 
specjalny zeszyt programowy humorystycznego ty 
godnika. Dochód przeznaczony na budowę wla 
snej hali gimnastycznej Tow. gimn. „Bar-Koch-
ba". 

Dziś premiera | .ODEOH| Dziś premiera 

„Jeden przeciw trzem" 
Wstrząsający dramat amerykański w 7 aktach. 

głównej Ryszard Barthelmes 
znakomity 

partner Liljany Gish 
1899 

Początek przedstawień o godzinie 5 p. p. 
w soboty, niedziele i święta o g. 3. p. p. i ' i 

„Ubezpieczenie ruchomości gminy miejskiej-
Łódź". 

Jest t o n a z w a instytucj i , ma jące j na celu p o k r y w a n i e 
s t r a t m i e j s k i e g o m a j ą t k u ruchomego w s k u t e k p o ż a r u . 
W myśl wniosku delegacji wydziału 

gospodarczego, magistrat na 'posiedzeniu 
w dn. 18 bm. postanowił przedłożyć ra­
dzie miejskiej do zatwierdzenia statut in 
stytucjf p. na. „Ubezpieczenie ruchomoś 
ci gminy miejskiej Łódź''. Autonomiczna 
ta instytucja, która istnieć będzie pTzy 
wydziale gospodarczym, mat na celu gro 
madzenie miejskiego funduszu na rJokry 
ciie strat, jakie mogłyby ew. wyniknąć z. 
pożaru miejskiego majątku ruchomego. 
Na czele instytucji stoi rada zarządzają 
ca, złożona z 7 osób, w tem: ławnik wy 
działu gospodarczego, przedstawiacie 
wydziału podatkowego i oddziaiłu obra­
chunkowego oraz 4-ej radni, wybrani 
przez radę miejską. 

Od ruchomości, podlegających ubez­
pieczeniu, robiera się na rzecz instytucji 
składkę ubezpieczeniową w wysokości 
5 pro mile rzeczywistej wiartości tych 

ruchomości. Straty, wyniknąć mogące 
podczaSaipożaru, pokrywane będą z fun­
duszów instytucji w pełnej ich wysokoś 
ci. O ile fundusze instytucji dosięgną, 50 
tys. zł',x, rada miejska zadecyduje co do 
sposobu dalszego prowadzenia ubezpie­
czeń i 'ewentualnego teh rozszerzenia. 
Magistratowi, względnie wyłonionej 
przezeń specjalnej komisji przysługuje 
prawo kontroli nad działailnoscia instytu 
cji ubezT.iieczcń, sprawdzania dochodów 
kasowych itdij Fundusze instytucji sffanp 
wić będą' a) wp ł ywy ze składek ubez­
pieczeniowych i b) procenty od kapita­
łów. 

Uruchomienie miejskiego zakładu u-
bezpieczeń, projektowane z dn. 1 kwiet­
nia r. b.. będzie dużym krokiem naprzód 
w kierujnku inależytego zabezpieczenia 
całości mienia miejskiego od wypadków 
rrie prze widzianych. 

Bezpłatne śniadania dla dzieci, 
V U 

których rodzice są dotknięci bezrobociem. 
Z inicjatywy personelu nauczyciel­

skiego, przy współudziale koła rodziców 
uczniów, uczęszczających do miejskiej 
szkoły pracy, zorganizowane zostały 
przy szkole dku dzieci rodziców, dotknie 
tych bezrobociem śniadania bezęlłatnc. 

śniadania, składające się ze szklanki 
herbaty z mlekiem oraz dużej bułki, o-
tizymuje 22 dzieci. Koszty śniadań, wy­
noszące 5 miljoriów miesięcznie na dzie­
cko, pokrywane są z dobrowolnych, do­
raźnych składek rodziców pracujących 
oraz personelu nauczycielskiego. 

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 3,30 
popoł. odbyło się warne zebranie rodzi­
ców, na którem na wniosek p. Sado-
czyńskiego — postanowiono akcje do­
żywiania dzieci najbiedniejszych prowa­
dzić p;zcz czas bezrobocia 1 opodatko­

wać się na ten cel w miarę możność1., 
nie mniej jednak niż po 3 miljony mk. 
miesięczne Pragnąc przyjść z dalszą 
pomocą dziatwie najbiedniejszej, uchwa­
lono zakupić hurtownie materiały pisem 
ne dla całej szkoły, sprzedawać je ucz­
niom po cenie rynkowej, detalicznej, a 
otrzymywane stąd zyski obracać na 
pokrycie należności za materjały pisem­
ne? wydawane dzieciom biednym bez­
płatnie. 

Na cel ten opodatkowano się jed<:o-, 
razowo po 10 mil j o nów i zaraz na zrebra 
mu złożono 198 unirjonów. Zaznaczyć na­
leży, że obie uchwały' przyjęte jedno­
myślnie. Po zebraniu odbył sie odczyt 
nauczyciela, ń. Janiczka, na temat: .Ko­
ściuszko w walce o wolność1', bogaf 
ilustrowany obrazami świetlnymi. 

Z a k r w a w y c h r z ą d ó w Caiusa C a e s a r a Cal lgul i . 

Messalina—uosobiefiie rozkoszy i wyuzdania, 
zbrodni i występku, czaru niewieściego 

i przewrotności kobiecej. 
Potężne wizje starożytnego Rzymu wyczarowane 

mocą genjalnej fantazji. 
Działo się to za krwawych rządów 

^aiusa Caesara Caliguli, kiedy Mesalina, 
Piękna Jego kochanica, trzymała w rę­
kach swoich ster państwa. Krwawe rzą-

Caligulj t u właśnie miały swe źródło. 
Nienasycona w swej namiętności j pra 

Śmieniu krwi, Mesalina posiadają przyja-
^ ó l kę , którą była księżniczka egipska 

T ' t , a prócz niej kochanka, wodza.pre Mi 
rianów, Marka. Za jego to pośrednic-

e j u, z namowy Mesaliny, Caligula padł 
1 r<tki spiskowców. Jedną z bardziej 
^ P ł y w o w y c h osobistości w owych cza­
j e k był senator Apoloniusz, znany ko­
canek księżniczki Mirit, pan przystojne-
8° niewolnika Enna i osławionej k w a -

Pewnego d«ia do wil l i Apoloniusza 
P*zybył kupiec z Malej Azji, od którego 
J^zny senator nabył wspaniałe persko 
^ ^ n y , wazy, zbrcję i nadewszystko bez 

cenną, bo klasycznie piękną greczynkę 
Egle. 

Między niewolnikami Ennio i Egle wy 
wiązywało się stopniowo coraz silniejsze 
uczucie przyjaźni, którego ostatecznym 
uświęceniem były narodziny czystej mi­
łości. Egle j Ennio, cieszący się zaszczyt 
ną przyjaźnią swego pana oraz moralną i 
fizyczną opieką niewolnika — siłacza T i -
grane, posiadali całkowitą swobodę. 

Tymczasem za sprawą Mesaliny *a 
tro« Cezarów potężnego Rzymu wyniesio 
ny został słaby i tchórzliwy Klaudjusz, u-
legający swej despotycznej małżonce. A 
Mesalina obdarzała już swemi łaskaweml 
względami młodego patrycjusza Kasju-
sza. 

Pewnego dnia, gdy Apolonjusz przy­
szedł do księżniczki Mirit, by zaofiaro­
wać jej swćj majątek, ta ze śmiechem rzu 
cifa się w ramiona młodego patrycjusza. 

Apolonjusz po powrocie do domu wydaje 
ucztę, na której ofiarą paść ma Egle. Je­
dnak T i ranę swemi silnemi pięściami o-
swobodził ją i razem uciekają z pałacu. 

Uciekinierów zgłodniałych j wynędznia 
łych przyjęła do swej will i księżniczka 
Mirit. Co kilka dni odwiedzał ich En»io 
i razem odbywali dłuższe spaceTy. Na je­
dnym z nich spostrzegli zawoarowaną ko­
bietę prześladowaną przez pijaków. Dzię 
k i silnym pięściom Ennia i Tigrana udał* 
sę napastników powalić. 

Kobietą ową była Mesal'na, która w 
swej niezaspokojonej namiętności i żądzy 
użycia pod osłoną nocy wymykała się z 
pałacu do Suburry... Marsowa twarz E»-
n ;a wywarła «a niej niczem niezatarte 
wrażenie. 

Zbliżał się dzień igrzysk cyrkowych. 
Semtor Apolonjusz na prośbę Mesa-

IiT.y zaprezentował swą kwadrygę, której 
woż«icą był Ennio. Wśród zaproszonych 
go«c' znajdowała się również k«ię*wic»ka 
Miri'... 

Mirit, Mesałiaa i Egle — te trzy tak 
odmienne kobiety kochały Fo»ja. 

Po kilku dniach Ennio z polecenia 
Apolojusza zaniósł ksężnkzce Mirit bu­
kiet przepysznych kwiatów. Piękna Egip 
cianka powodowana miłością, zaprosiła 
Ennia do swych pokojów, gdzie zasypała 

go pieszczotami. Jednak Ennio odepch­
nął księżniczkę, która zraniona miłością 
własną krzyknęła: „Jeśli odtrącasz moją 
miłość, musisz kochać inną, i ona stanie 
sią przedmiotem mojej zemsty". 

Księżniczka Mirit w okrutny sposób 
mściła się na Egle, którą Tigrane kilka 
razy wyrywał z rąk oprawców. Tymcza­
sem MirH w zemście swej przekupiła do, 
zorców cyrkowych i jeden z nich miał w 
ostatniei chwili przed wyścigami kwadryjj 
zatruć ko"ie wozu Ennia. Woźnicę cze­
kała nieunikniona śmierć. 

Nadszedł dzień wielkiego święta cyr­
kowego. 

Rozpoczęto igrr.yska. Wobec nieśli. 
czo"ych tłumów odbyło się kilka zapa­
sów młodych patrycjuszy, aż wreszcie 
przyszła kolej • * kwadrygi, 

K«ńe Eoaria były zatrute... 
Sześć olbrzymich okręgów nateiałe 

zatoczyć, by zdobyć nagrodę | w (yj9 'ctSf, 
sie ketrie miały P*«ć... 

W tej ehwfli zawiadomiono o wszysti 
kiem Mesalinę. Oszalała z bólu ; zdu­
mienia wybiaga z leży cesawkic;. 

Saf&sty okrąg... 
Z pianą »a pyskach pędzą konie i En-

n!o na przedzie i jeszcze jedna chwila..... -
1901 (dalszy ciąg wkrótce nastąpi). 
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Mino EMŁJANNINGS Wszystko za pieniądze 
Teatr, muzyka i sztuka. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek teatr daje nadzwyczajną 

Jzfukę L. Pirandcllo: „6 postaci scenicznych w 
poszukiwaniu autora". 

W piątek wesoła komedja St. Kiedrzyńskie 
to „Cudowne medjum" ciesząca się wielkim p» 
wodzeniem w tełr*c Szytmana w Warszawie. 

Reżyseruje Jan Pawłowski. 
Obsadę stanowią: Jarkowska, Wofoszynow-

sko, Łapińska, Horburtównn, Komorowski, Krat 
fct, Znicz i Ścibori Urbański. 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś, w czwarte, o godz. 8.15 włe«e po raz 

trzeci pełna humoru i areykomicznyeh qui pro 
quo, komedja francuska „Trzy kapelusze" reży­
serowana przez p. Wiśniewskiego. 

Jutro w piątek „Trzy kapchtsre*V.' ' 

K O N C E R T M O K R Z Y C K I E J I DOBOSZA, 
N najbliższym niedzielnym koncercie popo­

łudniowym będziemy mieli okazję podziwiać tna 
komiLą primadonnę opery warszawskiej Marję 
Mokrzycką oraz iwieinego tenora litycznego p. 
M a m a Dobosza. 

N a program z łoty się cały szereg . Sofcięk-
slcjszych arj: i duetów orac pleśni a m. Iftwerai 
gsłyszymy .Poławiacze pereł" Bizeta, arję z op. 
„Eugenjusz Onegin" i duety z op.: „Madame But 
k»rflyM i „Chopin". 

T A N C E K L A S Y C Z N E H A L I N Y HULANICK1EJ 
Znakomita tancerka klasyczna Halina Hula 

flleka która swym pierwszym występem na po­
czątku sezonu pozostawiła niezatarte wrażenie 
artystyczne, przypomni t lę naszci pAl icznośrt 
we wtorek, dnia 25 b. in. w sali Filharmonji o 
(oda. 4-cj po poł. 

Jak już mieliśmy sposobność się przekonać, 
kreacje taneczne Hulanickiej stoją istotni* na wy 
sokim poziomie sztuki choreograficzne). Paul 
Hulanicka należy bezsprzecznie do rzędu naj­
wybitniejszych tancerek wzpółczesnycn. 

Przy fortepianie artystce akompaniować t»ę 
dzio p-ni Zolja Hulanicka-Jaroszcwiczowa. 

Z ruchu wydawniczego. 
„Życie'' czasopismo niezależnej źkoy 

demickicj młodzieży socjalistycznej. Ma 
rzec 1924 r. Warszawa-Kraków-Lwów. 
Rok 1. — Zeszyt 1. 

Po rozłamie w zwiąż, niezal. mJodz. 
socjalistycznej, który uwolnił organiza­
cje od grupki politykerów, wnoszących 
do niej atmosferę intryg i spisków, uka­
zał się pierwszy z»:szyt organu akade­
mików — socjalistów p. t. „Życie", wy 
dany pod hasłem dostarczenia ruchowi 
socjalistycznemu młodych i dzielnych 
działaczy. 

Na obfitą i ciekawą treść zeszytu skła 
dają się; artykuł redakcyjny, kreślący 
w t> osób rzeczowy zadania pisma; ar­
tykuł p. dte. p. t. „Sanacja''; nader inte­
resująca rozprawa p. A. P. „ O ^ ł a ś d ' 
wyra sposobie samokształcenia''; arty­
kuł p. K. Baranowicza p. t. „Robotnicza 
szkoła średnia"-—', rojekit w naszych wa 
runkach niezmiernie aktualny. PowaUto 
zeszyt zawiera artykuły i koresponden 
cje z życia akademickiego. 

Opłaty za świadczenia 
urzędu stanu cywilnego 

z o s t a ł y z w a l o r y z o w a n e . 
Magistrat zatwierdził następującą tto 

belę zwaloryzowanych opłat za swlad 
©zenia urzędu stawu cywilnego: 

Za rejestrację urodzeń la 1,65 fr. zł. 
Za rejestracje ślubu 3,25 fr. zł. 
Za rejestrację zgonu 1,10 fr. zł. 
Za akt zczaaaiia 8,15 fr. zł. 
Za pełny wyciąg aktu urodzenia I zgo 

tra 2,15 fr. zł. 
Za pefiny wyciąg aktu ślubu 3,25 fr. zł 
Za skrót 1,10 fr. zl. 
Za skrót do. celów szkolnych 0,40 fr. 

*T. -
Za rośwtadczenłe zapowiedzi ślubu 

l»lb podipisów członków rabinatu 3(25 
Ir. zł. 

Za udzielenie informacji, wymagają 
trych poszukiwań archiwalnych 0,65 
lir. zł. 
, Zai przekład 3,25 fr. zł. 

Za zaświadczenie 6 zlbzeirrU doku­
mentów ślubu 2,15 fr. zł. 

Za świadectwo wieku osób. nieposia 
dających formalnych metryk urodzenia 
5,30 fr. zł. 

Ulgi dla płatników podatkowych. 
Bezwzględna licytacja stosowana będzk Jedynie w wypadku 

2upełnegd uchylania się od płacehia podatków. 
Konferencja z delegatem sKarbu p. Kozłowsifim. 

Jak jtrż AsMOSiKimy przyjechał w 
dniu wczorajszym do Łodzi delegat mini­
sterstwa skarbu p. Kozłowski na skutek 
alarmów kapców łódzkich w związku ze 
ściąganiem drugiej -ZEuKczśki na podatek 
majątkowy. 

Równocześnie przyjechał do Łodzi 
przedstawiciel centrali związków kupiec 
kich w Warszawie. 

Przed południem w gabinecie dyrek­
tora izby skarbowej p. Towarnickiego 

odbyła sję narada, w której brali udział 
p. Kozłowski, p. Zajdeman, naczelnicy 
trzech urzędów skarbowych, oraz przed 
stawicicle związków kupieckich. 

Dyrektor Tewamickjł wyjaśnił, ze 
alarmy kupców łódzkich są póczęśe: 
zbyteczne, gdyż i«ba skarbowa stosowała 
jak«ajdiałej idące Ulgi, przyjmując częś­
ciowe wpłaty, takie i ratami. 

Na zwróconą uwagę przez przedsta­
wicieli związków, iż odbyły się już licy­
tacje, naczelnicy urzędów skarbowych 
skonstatowali, że an[ jedna licytaqa się 
nie odbyło, gdyi płatnicy uzyskiwali od 
roczenje jej po wpłaceniu części naJeżnej 
zaliczki. / 

Co do stosowania ulg do 25 proc., to 
postanowiono, ze w dalszym ciągu urzę 
dy skarbowe będą s'ę kierować sytuacją 
płat»ik« i stosować będą jakmajdalej idą 
ee ulgi. "awet do 50 proc. 

P. dyr. izby skarb, stwierdził również 
iż uwolnień; zostali od zaliczki prawie 
wszyscy płatnicy trzeciej kategorji, a 
drugi kategorja otrzymała znikł i ulgi w 
jej płaceniu. 

Dla odciążenia prac izby skarbowej, 
a szczególnie dyrektora Towarnickiego. 
którego odwiedzało dziennie kilkadzie-
s;ąt osób z prośbam; o ulgi, przekazano 
ingerencję w tych sprawach naczelnikom 
odnośnych urzędów skarbowych .którzy 
poza zaznajomieniem się ze zdolnością 
płatniczą kupca, zgodzą się na przyjęce 
pewnej części należnoścj i rozłożą pozo­
stałą na raty. Co się zaś tyczy licytacji, 
to odroczone one będą at do czasu usta 
łonego dla ostatniej raty. 

Następnie wywiązała się dyskusja, co 
do restytucji prawa, składania próśb o 
ulgi, który to termin już minął. 

Dotychczas kilkadziesiąt takich podań 
skierowała izba skarbowa do minister 

siwa skarbu, gdyż w myśd ustawy jedy. 
nie minister skarbu mógł ten termin przy 
wrócić na wniosek dyrektora izby skar­
bowej. 

Ponieważ tego rodzaju procedura 
trwała bardzo długo, p. dyrektor Towal 
nicki domagał się, by ministerstwo skal 
bu przelało nań to prawo, a wówczas T» 
ciągu tygodnia komisja mogłaby poda. 

nie rozpatrzyć. 
P. Kozłowski obiecał sprawę tę przed 

stawić ministerstwu skarbu \ prawdopo­
dobnie zostacie ona przychylnie zała­
twiona. 

W ten sposób płatnicy, którzy do* 
tychezas z różnych względów podań o 
ul^f nie złożyli, będą mogli to uczynić. 

Głównym zaś nmiltatem wczoraj­
szych konferencji jest to, iż władze, któ. 
re dotychczas w zupełnoścj zwalniał* 
biednych, będą obecnie stosować jaknaj* 
dalej idące ulgi do innych kategorji płai 
ników, a bezwzględna licytacja stosowa, 
na będzie tylko do płatników, którzy 
wogóle uchylać się będa od płacenia po 
datku majątkowego, b. 

W przededniu wyborów do kasy chorych. 
Blok w y b o r c z y Inte l igencj i p racu jące j . 

Po dłuższych naradach \ pertrakta­
cjach, prowadzonych przez przedstawi­
cieli zrzeszeń inteligencji pracującej, po­
stanowiono defin'4ywhie utworzyć Wok 
wyborczy do rady kasy charych. 

W tym celu zostanie utworzony ko­
mitet wyborczy pod nazwą: „Komitet 
wyborczy bloku zrzeszeń pracowniczych' 

Do bloku tego należą: stowarzysze­
nie handllowców polskich, związek zawo 
dowy pracowników handlowych i biuro 

wych m. Łodzi, stowarzyszenie wzajem­
nej pomocy pracowników handlowych 
chrześeian (niemcy), oraz związek zawo­
dowy pracowników bankowych. 

Blok ten ma charakter ściśle bezpar­
tyjny. ' , , 

Celem jego jest reprezentacja i obr.o 
na interesów inteligencji pracującej na te­
renie kasy chorych. 

Lisia kandydatów zostanie zgłoszona 
w najbliższych dniach, b, 

- X X -

Małofetnich nie wolno zatrudniać. 
Koraistja powszechnego nauczania 

zwróciła sie do inspektoratu pracy z za­
żaleniem, że w malamt szkła przy ul. 
Nowej tltr. 22, nałeżącej do Bełżyskiego 
ł Arerisrtejna zatrudnieni są małoletrri, 
wskutek czego nie spełniają obowiązku 
szkolnego. 

Na skutek powyższego inspektor pra­

cy p. Kuliczkowskl zawezwał do swojej 
kancelarji' wyżej wymienionych właści­
cieli ziaikładu. a ronlcważ jeden zwalał 
wihe na drugiego, sprawę skierował do 
sądu. który skazał ich na karę po 30 
złotych, oraz na zapłacenie kosztów są­
dowych z zamianą na 10 diii aresztu. 

Prawo i życie. 

Ody po „bibce" w głowach szumiało... 
Neumark okazał szaloną tendencją zniżkową. 

Wofó Neumark zam. przy uł. Wschód 
niej 3*7 urządził w mlcszManlu swym ko 
leżeńską „bibkę" na która, zaprosił po­
między ininemi kolejrę swego Alfreda Lu 
kesza (Południwa 44) z jego narzeczoną 
Sadą Korn (Cegielrliana 26). 

Po sutej libacji na której nie obeszło 
sie bez „wódeczności", całe towarzy­
stwo rozeszło się do domów lub na, spa 
cer w celu wytrzeźwienia. Neumark, 
twierdząc iż wszystko wkoło niego się 
kręci" wyszedł na spacer, celem „wy -
szumieriia'' ze swym kolegą Lukcszem, 
który zamierzał odprowadzić narzeczo­
ną swą do domu. 

Podczas „odprowadzania1', jak za­
meldował późntej Neumarto w komisarja 
cte policji „ulotnił" mu się złoty pierś­
cionek 2 pafcw, przedstawiający większą 
wartość pieniężną, a o kradzież 'podej­
rzewa Lukesza. 

5 komisariat policji, w którym Neu­

mark zameldował o knadzteży skiero­
wał sprawę d o S ą d u . 

I o t o w dniu wczorajszym sprawa ta 
była na wokiandzie sądu pokoju 1 okręgu 
gdzne.była ona rozważana pod przewód 
niotwem sędziego Borkowskiego. 

Po i W z e s ł u c h a i H o u Miku ś w i a d k ó w , 
którzy dawali s p t z e c z n e z e ź w a t i i a — s ą d 
p r z y s t ą p i l i d o badania o s k a r ż o n e g o . 

Ten twierdził, że pierścionek ten p o 
dóbał się jego narzeczonej, wobec cze­
g o kupił g o od Ncuimarka, który był 
wówczas pt-eoy. 

Oskarżonego bronił adwokat Alfred 
Vogel. 

Sąd w naradzie z brałen d o w o d ó w 
flniewfcmił Lukesza przekazując jedno­
cześnie pierścionek dołączony d o aktów 
Neumnfkowi. rfo podstawie tego, że 
sprzedał go za połowę.wartości, c o jest 
przewidziane w kodeksie kaTnym. jako 
sprzedaż w stanie oienormalnym. dal) 

Frekwencja dziatwy 
w szkołach. 

Według danych, posiadanych prtti 
komisję powszechnego nauczania, w łu 
rym r. b. frckwencjai dziatwy w szko­
łach powszechnych przedstawiała się 
następująco: szkoły powszechno w Ło 
dzi są polskie, niemieckie i żydowskie i 
dzielą się om na miejske i prywatne. 

Do mlejsWch szkół powszechnydh 
polskich uczęszczało w lutym ogółem 
36,829 ćJatwy, W tem 18577 chłopców 
i 18252 dziewcząt. Podium wyznań dział 
wy uczęszczającej do szkół było 35913 
katolików (18241 chłopców [ 17674 
dziewcząt), ewangelików 244 (124 chłoń 
o ó w l 120 dziewczą1!1), żydów 153, w tem 
68 chlot iców i 85 dziewcząt, innych wy­
znań 264 (144 chłopców i 120 dziewcząt) 
W szkołach polskich czynnych bvło 872 
oddziałów, w tem 130 i-go stopnia. 161 
—2-go, 200 — 3-go. 163 — 4-go, 111 — 
5-go, 67 — 6-go i 40 — 7-go. 

W szkołach niemleckidi było 631? 
dziatwy (3173 chłopców i 3145 dziew­
cząt). Według wyznania dzieliła sie oma 
na 760 katolików (369 chłopców i 337. 
dziewcząt), ewangelików 5431, w tem 
2718 chłopców i 2713 dziewcząt; żydów 
12 (6 chłopców i 6 dziewcząt). Oddzia­
łów było 146. W tem: 1-go sto mia I Ł 
2-go — 2 0 , 3-go —29, 4-go —-34, 5-gó 
25, 6-go —17, 7-go — 10. 

Do szkół żydowskich uczęszczało 
17675 dziatwy. W tem 6393 chłopców 1 
11282 dziewcząt. Wyznania mojrzeszo-
wego było 6391 chłopców i 11281 dziew 
cząt oraz katolików 3. w tem 2-ch chłop 
ców ł 1 dziewczynka. Oddziałów było 
.169, w tom 1-go stopnia 71, 2-go 76, 3-go 
74, 4-go 59. 5-go 40. 6-go 28, 7-go 21. 

Do szkół powszechnych, prywatnych' 
uczęszczało ogółem 5032 dziatwy (4336 
chłopców i 696 dziewc-ąt), w tem było 
156 katolików (121 elito ców I 35 dziew' 
cząt), ewangelików 18 (16 chłopców i 2 
drtewczyirfki). żydów 4622 (4087 chłop­
ców i 535 dziewcząt), innych wyzioń 
236 (122 chłopców i 124 dziewcząt). Od 
działów w prywatnych szkołach po­
wszechnych było 167. W tem było l -£° 
stopnia 43, 2-go 47, 3-go 40, 4-go 1& 
5-zo 8. 6-go 6 i 7-go 5. 
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Uznanie Sowietów de jure stało się 

Iftodne w dzisiejszej Europie. Z chwilą 
dojścia do władzy Mac Donalda, którego 
Pierwszym krokiem byfo nawiązanie le­
galnych stosunków z S. S, S. R., wszy 
*tkie państwa i państewka europejskie 
cuciły się owczym pędem hu uznaniu 
władzy sowieckiej i na wyścigi wszczy­
nały pertraktacje z czerwoną Moskwą. 
Ten epidemiczny ruch, odbywający się 
Przy dźwękach głośnych fanfar z jednej 
' z drugiej strony czyni wrażenie jakie-
foś wielkiego przełomu, który rozpo­
czyna nową erę w życiu politycznym i 
jogpodarczym starego świata i spowoduje 
"atychmi-astowe zburzenie muru chin 
sklego dzielącego Rosję od Zachodu, 
towarzyszące triumfalnemu wtargnięciu 
•uropejskiego kapitalisty, europejskiego 
Przemysłowca i europejskiego kupca. 
Eksploatacja kolosalnych bogactw rosyj­
skich, odbudowa zrujnowanego przemy­
t u i otwarć" e olbrzymich rynków zbytu 
*Uaowiloby doskonałe lekarstwo d l a sko 
M a n e j rozlicznołni trudnościami powo-
K«ncm5 Europy i byłoby życiodajnym 
zastrzykiem d l a schorzałaj orga«?eacj? 
kapitalistycznej. To też gretnjelne uzna­
j e Rosji sowieckiej może być uważane 
za nader dodatni objaw w stosunkach po­
litycznych i gospodarczych świata, a wej 
*cie. Eurooy d o Rosji i Rosji do Europy 
otwiera dlań nowe i olbrzymie możliwo­
ści. Gdybyśmy jednak chcieli rozpatrzeć 
feanse obu kontrahentów i zmierzyć ko­
pyści każdej ze stron musielibyśmy dojść 
&o przekonania, że podczas gdy sukces 
Sowietów wynikający z doniosłego aktu 
ftanowj zwycięstwo bezpośrednie i nie­
zaprzeczalne w postaci zwiększenia pre-
l i geu władzy komunistycznej wewnątrz 
kraju i jej znaczenia na zewnątrz, korzy­
l i państw zachodu przedstawiają się o-
i>ecn;e nader problematycznie, a dztełe-
^ się ich wpływami w Rosji przypomina 
" tocno znane przysłowie o dzieleniu skó 
*7 na niedźwiedziu. 

Że uznanie rządów sowieckich i no-
^Azanie z Rosją normalnych stosunków 
DY»o rzeczą konieczną, tego nikt dzisiaj 
te będzie kwesijonował i. każdy nawet 

^Jżawziętszy wróg bratania się z bol-
ew'kami przyzna, iż stanowi t o poważ 

k r o k naprzód na drodze d o postępu i 
^fvvoju świata. Natomiast nieco ścep-
^czn ; , e j należy się zapatrywać na możli 

wejścia kapitału obcego do Rosji * 
^Prowadzenie Rosji do kręgu i^teresó^w. 
^""•pejskich. Trudności t e polegają prze 
^ s z y s t k iem n a różnicy ustroju społecz 

postawić należy Sowietom. Żądania te 
odpowiadają w zupełności naszym twier 
dżeniom, które Wyłuszczyliśmy powyżej. 

A więc czy jest rzeczą możliwą, aby 
Europa weszła do czerwonej Rosji, aby 
rząd sowiecki uwzględnił żądania kapi­
tału zachodniego? Czyż nie byłoby to 
równoznaczne z przekreśleniem wszyst­
kich zdobyczy rewolucji komunistycznej? 
Czyż można sobie wyobrazić fakt, że w 
państwie, w którym mieszka sto kilka­
dziesiąt miłjonów obywateli nie mających 
prawa do prywatnej własności, w kraju 
o ustroju komunistycznym, zjawiają się 

uropy do Rosji. 
naraz uprzywilejowani cudzoziemcy, dep 
czący ustanowione przez władzę sowiec 
ką prawa, wzbogacający się kosztem dep 
tnnia tych praw, rozwijający swą dzia­
łalność, opartą na prywatnej inicjatywie 
w drodze normalnej konkurencji, wów­
czas, gdy najmniejszy krok obywatela so 
włetów jest prześladowany i karany. Co 
na to by powiedziała ludność Sowieckiej 
Rosji i jakby wyglądał prestige czerwo­
nej władzy w razie pojawienia się takich 
uprzywilejowanych przybyszy? Czyż n(e 
byłby, to początek końca? Bo współży­
cie takich dwóch katcgorji ludzi j rządze} 

nie takiemi dwoma kategoriami obywa*, 
tek jest zupełnje wykluczone. 

Na drodze do nawiązania normalnych 
stosunków z Sowietami, a przedews-yst-
kiera do wejścia kapitalizmu zachodnie­
go do Rosji piętrzą się trudności, które 
"ie tak łatwo dadzą się pokonać. JeśH 
nie stanie się to przez skapitulowanie ie-
dnej ze stroń, będą musiały powrlać no­
we formy spółżyoia gospodarczego. k^ór« 
pogodzą przeciwieństwa, panujące mię­
dzy dzisiejszą Moskwą i Zachodem. 

J a n U r b s c h . 

Izby wyższe, jak wszelkie instytucje 
k*ótre się przeżyły, znajdują się w fazie 
agonjJ i do zupełnego skonania czekają 
tylko na ostatni! cios, -zadamy Urn przez 
niedawnych swych orędowników. Zwy 
rodnienie senatu ujawnia sfę obecnie w 
«* bsób dobitny w dwóch paAeiwach: 
we Fr-src-Jf 1 Polsce, jakkolwiek s jwry-
esyn mirrrownie odmieimych. Skutek 
jednak tego zwyrodnienia jest ten sam 
w obu państwach — senat ramuje pra­
cę prawodawczą. 

We Francji sern?.* jest radykaiinfełszy 
od izby det.mtowariych, a przeto "usiłuje 
on sabotować jH reakcyjne, uchwały, 
iik ponieważ hic posiada tyle siły, by 
przeszkodzić urzeczywistnieniu tych 
uchwał, wiec sam doprowadza siebie 

do absurdu przez to, że większość jego 
członków (przeszło połowa) rowstrzy-
muje się od głosowania, pozwalając w 
ten sposób fakts^znie- decydować mniej 
szóści. 

U nas poprawikl senatu odrzucane 
są stale przez sejm dla zasady, bez 
względu na ich wartość. Nie dochodzi 
nigdy do tego, by trzebai było obliczać, 
czy w sejmie znajduje sie 11/20 głosów 
potrzebnych do tego. by pierwotna u-
chwała sejmu weszła w życie wbrew 
poprawkom senatu, albowiem poprawki 
takie uchylane są najczęściej jednomyśl­
nie. Bywa nawet 1 tak, że ustawa, która 
uzyskała w sejmie zaledwie jeden głoś 
w"«fkszóścl, po poprawieniu Jej tętzez se­
nat przechodni następnie w sejmie, w 
brzmieniu pierwotnem, jednomyślnie. A 
zatem posłowie sejmowi niejako ir.ow'a-
dają do senatorów: albo będziecie apro­
bowali wszystko, co my postanawiamy 
i poprzestaniecie na roli naszych staty­
stów, albo będziemy was bojkotowali'. 

Ta zniewaga wymierzona senatowi 
oburza senatora prawicowego Bolesła­
wa Koskowskieigo, który na łamach 
„Kuriera Warszawskiego' wyrzuca wa 
wicom, źe ośmieszają własne dzieło i 
leją wodę na młyn lewicy, iktóra od-

__i dawna dowodziła, że senat jest zbędny 
, w. który mimo doniosłych zmian, ja-l t s z M i . w y . Wobec takiego upomnienia, 
"te » — — rzuci 

Zwyrodnienie izby wyższej. 

*te » „ ^ » t JL . i , 1 . i H szkodliwy. Wobec takiego UDOI u t t - r f y w umysłowoścl rządu sowiec } p K W f c a b y ć m o ż e , ^ 
*.o oraz w kierunku celów pplitycz 

ki 

jak również mimo zmodyfikowania 
^ętrznego życia Sowietów i wprowa 

i a t. zw. Nep'u, stanowi jednak n i e -
° n a n ą p r z e s z k o d ę w z b r a t a n i u się k a 

Pok. 

^talizjuy z komunizmem. 
t ^ie ulega kwestji, że przed wejściem 
^Pitału europejskiego do Rosji zażąda 

sieb'e poważnych gwarancji, dalc-
OĄcyeh przywilejów i korzyści a więc 
'"lewszystkiem uznania międzynarodo 

k o j 

^ c h zobow'ązań, przyznania praw peł-
tyj^asności cudzoziemcom, prawa pry-
l 0 °0-gt>spodarczej inicjatywy ( a ponad-
t i 4 ^ r ° n y cudzoziemców przez normal-

^ ^ o d a w s i t w o i normalne sądy. 
yawdsiwość naszych przypuszczeń 

\ i ' ' s t r w * l 2 k u przemysłowców 
c h 0 0 M a c Donalda, którego 

^ t e n ostatni n(erwłocz»ie zaŁomtmi-
charge d'a.«*ires sow:eckiem«i w 

H jw1 6 p I R a , H o w s | k i e m u ; łlct terł vrsk» 
Hen

 a c Donaldowi ną jakich w a t u n -
e r Y gospodarcze, angielskie zain-

^ałyby 9 [ ą Rosj 4 i jakie, iądania 

niekiedy ochłap senatowi w postaci przy 
jęcia jakiejś niewinnej jego «i'K>pTawki w 
rodzaju tej, że ochronę rnajernców'' trze 
ba nazwać ochroną „lek a to rów'". Ale, 
jak opowiadają francuzi, pierwsze uczu 
cla są najbardziej natunainc. Fakt więc 
pozostaje faktem, że dopóki się prawicy 
specjalnie nie zaagitowailo, i nie wbijało 
w ambicję, to 1 ona zrozumiała, że se­
nat jest .riq'tem kołem u wozu, bo prze­
konało ją o tern sanno życie. 

Bo 1 na cóż, szczerzę mówiąc, senat 
jest potrzebny? W sposób na.?bardiziej 
otwartym uzasadniał potrzebę iizby wyż­
szej Monteskiusz. Utrzymywał on, źe 
ponieważ ludność państwa jest niejed­
nolita, przeto dla ludzi odznaczających 
s':ę swerrf stanowiskiem, bogactwem, 
sławą, byłaby 'rowszechna wolność — 
niewolą. To też. jego zdaniem, powin­
na władza pcawoławczai być oddana po­
społu Irble „możnych' 1 oraz izbic „po­
spólstwa'1. W ^rzef^ładzw na język po­
spolity znaczy to. że ludzłom korzysta­
jącym z wszelkich przywilejów, należy 
ponadto. Jeszcze nadać orzywilejs po-
•Hycżnc, riotirewaz ż*r<>\ynaalc Ich z re­
szta społeczeństwa uważaliby dla sie­
bie za Krzywdę. 

Na miki cynizm, reakcjoniści współ­

cześni się nie zdobywają. Nic żądają oni 
dla sentorów cenzusu urodzenia ani 
majątku, lecz uzasadnią potrzebę se­
natu przez wywodzenie, że projekty 
praw powinny być dodatkowo rozipatry 
wane w ciele „dojrzalszem". Ale wlaś-
mt» ma tym punkcie zostają owi pobici 
w j?raktyce życiowej własną brontą. We 
Francji senat różni się od teby depu­
towanych naśtępUjącemi szczegółami. 
Do teby czynne Trawo wyborcze posia­
da każdy obywatel mający lat 21, a 

bierne 25, przyczem termin wyboru jest 
cateroletni. Senat zaś wybiera się na lat 
dziewięć, przyczem po każdych trzech 
latach ubywa kolejna trzecia część se­
natorów, a do tego ażeby mieć bierne 
prawo wyborcze trzeba liczyć lat 40. 
Trudno uwierzyć, że za rękojmię „doj­
rzałości" senackieł wystarczało tylko to, 
że senatorowie muszą być starsi od de­
putowanych o lat 15, zwłaszcza że w 
praktyce i posłowie młodsi ni-ż lat 40 
są rzadkością; 

Atut więc senatu tłumaczy się we 
Francji w ten sposób, że termin wa jaki 
on jest wybierany nadaje rzekomo wię­
cej stałości jego zapatrywaniom: nastrój 
jego nie Idzie tak szybko w ślad za 
zmlamą nastroju w kraju. Aliści właśnie 
tai jego cecha jest największą wadą se­
natu, albowiem podczas gdy izba Idzie 
na prawo, Senat chce iść na lewo, lub 
odwrotnie, co utrudnia pracę Tfrawoda»-
wczą. Odybyż przynajmniej senat trwał 
przy swych zapatrywaniach 1 zmusił 
izbę do kompromisu. Ale jak widzimy 
z polityki ektaulnej senat francuski po­
glądów swych mężnie nie broni, bo nie 
ma odwagi do płynięcia przeciw prą­
dowi, lecz bądź kiwa palcem w-bucie, 
bądź sam drwi z własnych zapatrywań. 

O wiele gorzej rzecz się ma w Polsce 
Sejm i senat — jeżeli nie liczyć różnicy 
wieku* -przewidzianego dia czynnego i 
biernego prawa wyborczego (dla sejmu 
21, dla senatu 25 i 40 la*) — oba te 
ciała wybierane są według tej samej 
metody, a kadencja ich trwa również Je-
driakowo. Czem więc sejm różni się od 
senatu ażeby senat okatzał się do cze­
gokolwiek bądź potrzebny? Różnica 
wieku już w samej zasadnie nie od­
grywa, jak rzekliśmy wyżej, żadnej ro­
li.- Tembairdidej nic . ma ona żadnego 
znaczenia przy systemie proporcjonal­
nym., przy którym o mandaty wakzą 
trię jednosiki. lecz zorganizowane stron­
nictwa, składające swe gotowe listy. 
Dlatego też zarówno w sejmie jak i w 
senacie decydują u nas nie coszczegól-
nr posłowie, lecz zarządy partyjne. A 
ponieważ układ stronnictw jest ten sarn 
w sejmie co i w senacie, więc z natury 
rzeczy jest niepodobieństwem, ażeby 
sejni i senat nie z#".dzały się zc sobą w 
jakichś C-Hyestjach donioślejszych. 

Czemu jednakże sejm i senat często­
kroć między sobą się różnią? Właśnie 
w tern tkwi najsmutniejsza strona tej 
sprawy. Na obiektywnym obserwatorze 
sprawia wrażenie, że W takich w y ad-
kach, albo partja urai'j-iije interes w tern, 
by w każdej izbie dogodzić interesom 
Irrej grtrpy wyborców arbo też senń-
torzy stara<ią Się zmieniać w" uchwałach 
&0n\i nieistotne drobiazgi, ażeby czerrt-
kolwiek usprawiedliwić swe lstirrietiie" i 
swoje... djety. Najczęściej rozbieżność 
między poglądem irostów i senatorów 
daue się zauważyć u Cli-Jeny. Tłumaczy 

to się teui, że jako partja wmawiając* 
w maluczkich duchem, że stoi. na'straży 
interesów „osłego narodu'''' mus; ona u-
dawać, że dogadza wszystkim. To też 
sejlm •? senat stają się dla niej podob­
nymi do jej dwóch organów prasowych. 
Podobnie jak Endecja bardzo często pi­
sze „demoferatyc»nie" w dwugroszów-
ce, a arystokratycznie w Gazecie War­
szawskiej, jako w Organach przeznacz© 
nych dla hinych gru> wyborczych, tak 
ona odimiennie przemawia przez usta 
swych posłów i senatorów. Lcwicai uat-
częśctej głosuje zgodnie w sejmie w se­
nacie, przyczem otwarcie wyznaje, że 
senat zupełnie Jest niepotrzebny. 

W tern tkwi źródło wszcwrfch kon« 
fliiktow między sejmem a senatem. Każ­
dy iposeł w głębi serca czuje, że senat 
•nie ma żadnego rozumnego zadania chy 
ba tylko to, żeby jeszcze pewna ilość 
partyjnlków pobierała pieniądze z kasy 
państwowej. Również nikt z posłów nie 
Werze 'poważnie „opozycji" senackiej, 
rozumiejąc, że tylko frakcje sejmowe^ 
działają w-myśl istotnych i ostateczńyclh" 
instrukcji zarządu partoi. Senatorowiie 
niesłusznie zatem się irytują z powotfti 
bojkotowania ich przez sejm. Jeżeli u-
śmdecha im się rola młóckarzy "iiuśtej 
słomy lub niewolniczych zatwierdzicieli 
uchwal sejmowych, to mogą sobie spo­
kojnie spec na swych honorowych krze­
słach. Jeżeli zaś śą tek ambitni, że dar­
mo nic chcą brać djet, to nie Tozostaje 
im nic Innego, jak wystąpić o zniesienie 
swej instytucji, zanim uczyni to sejm. 

Najbardizej zatś niefortunnym okazał 
się ich obrońca p. Koskowski, który stro 
fuje prawicowców, że francuz gdy mó­
w i A powiada także B a polak nie Jest 
itansekwentny. Rozum dyktuje coś ofc 
wrotnego. Jeżełl -ktoś się przekonali z 
doświadczenia, -że żądając ongiś senatu1 

ropełnlł błąd, to lepiej już być „po pol­
sku*' niekonsekwentnym, niż po... koz­
iemu bezmyślnie upartym. Admonltor 

IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUD-
SKIEGO. 

Agencja Wschodnia, ł 

Warszawa, 19 marca. 
Dziś ż okazji hnlerriti mafzrtHirl Pił­

sudskiego w jego rezydencji w Fi.defów-
ku zjawilj 9ię lłczhi przedstawiciele świa 
ta politycznego, organizacji i instytucji 
Społecznych. O ożywieniu, jakie pnnown 
\o w Sulejówku, świadczy wymownie fnk' 
ŻJB delegacje rausiały czekać w kolejce' 
na audjencje — w parku, gdyż willa mar 
sznłka była przepełniona. Pociągi, dążą-i 
ce do Sulejówka, były przepełnione. Mar­
szałek Piłsudski otrzymał 7 tysięcy do , ' 
pćsz z całej Polski oraz liczne podarunki 
wśród których zasługuje na uwagę pod?>* 
runek od włościan z okolicy Łodzi w po­
staci kur zlftlonóżek. Z pośród licznych 
podarunków marszałkowi najbardziej slą\> 
podobała teczka z rysunkami wyKor.nn*? 
mi przez uecnice gimn.łzium im. Narcyz* 
Żmichowskiej w Warszawie. Rysunki 
przedstawają Scenę z żyda Pitsfdskiegój 
Szczególnie przypad? do gustu ry-rii.-n^k • 
odtwarzający setne kiedy weteran legio­
nista, niający przed sobą popiersie Pilsui 
skiego, opowiada swym wnukom siedząc I 
cym u jego kolafl legendę o legionach.' 

Zramrertift Sejmit skłndali Syrzenii 
marszałkowi: nrzeclstawiciele socjalistów 

śctw ludowych i N. P. radykalnych str 
R. 
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Proces o inwigilację marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 

(Telefonem od warszawskiego Korespondenta „Republiki"). 
Akt oskarżenia przeciwko por. Lis-

Błońskiemu brzmi w ogólnych' zary­
sach: 

AKT OSKARŻENIA 
przeciwko por. Stanisławowi Lisowi-
Błońskiemu o to, że będąc referentem od 
działu II sztabu gen- M. S..Wojsk.: 

a) w miesiącu wrześniu 1923 r. w War 
szawie złożył przełożonemu swemu sze 
fowi oddziału II sztabu gen., płk. Micha 
łowi Bajerowi, umyślnie niezgodny z 
prawdą meldunek, że otrzymał od por. 
Wolf rama - Jaroszyńskiego, referenta 

odaziału II szt. gen. propozycję wstąpię 
nia do organizacji skrajnej lewicowej i 
że tenże tor . Jaroszyński do takiej orga 
OAaaejI należy i 

b) 15 października 1923 r. płk. Baje­
rowi złożył umyślnie niezgodny z pra­
wda meldunek, że szef wydziału infor­
macyjnego oddziału II szt. gen., m j T . Eu 
gefljusz Pieczorka, polecił mu inwigilo­
wać Marszałka Polski, Józefa Piłsud­
skiego, zwerbować do tego celu zaufa­
nych ludzi i że proponował m u dać na 
taką akcję natychmiast pieniądze, czem 
dopuścił się występku fałszu w służbie 
z par. 139 w. k. k. 

W celu uzasadnienia tego akt oskar 
żenią przytacza* zlożene na śledztwie 
pierwiastkowem 

oświadczenie oskarżonego, 

ii o por. Jaroszyński™ mówił z płk. Ba 
•jerem prvwatnie, czemu płk. Bajer 'ftrze 
czyi, wskazując na-charakter służbowy 
rozmowy, iż wedle opinii, prowadzące 
go śledztwo, mjr. Transzy, por. Lis-Błoń 
sk!i posiada chorobliwą ambicję wywia 
dowczą (przy braku etycznego podkładu 
charakteru, oraz że Błoński do służby w 
oddziaie II szt. gen. się nie nadaje I że 
por. Błoński z posady w referacie naro 
dowościowym miał być zredukowany, 
jednak li tylko na podstawie złożonego 

'płk. Bajerowi raportu o propozycjach 
j/ior. Jaroszyńskiego na rozkaz płk. Ba 
jera, zredukowany nie został. 

Na zasadzie 

raportu por. Błońskiego 

natomiast stan faktyczny sprawy tak się 
przedstawia: 

Dn. 3 czy 4 października mjr. Pieczon 
ka wezwał por. Błońskiego telefonicznie 
ł polecił m u >;*rzy.iść do jednego z hote­
lów. POT. B. nie stawił sie jednak z po­
wodu zajęć służbowych. W trzy dni póź 
niej spotkał się jednak z nim w inrjym ho 
telu. Tu mjr. Pieczonka, ubrany po cy­
wilnemu, nawiązując do rozmowy o ko 
tminizmie oświadczył, że w tej chwili 
dla obecnego ustroju Polski większem 
niebezpieczeństwem, niż komunizm, jest1 

marszałek Piłsudski, wraz ze swoim o-
bozem legionistów i lewicą. 

Daflej mjr. Pieczonka podkreślił, że 
komuniści obecnie 'przycichli i nie biorą 
aktywnego udziału przeciwko obecne­
mu rządowi i administracji, wobec cze­
go jest nawet konieczne zająć sie inwi­
gilacją obozu marszałka Piłsudskiego i 
jego samego. 

Pozaitemi mjr. Pieczonka oświadczył, 
{ż mówił to nłe z własnego doświadcze­
nia,.a że „tego sobie życzy min. spraw 
wojskowych''. Pieczonka w dalszem po 
uczeniu o konieczności inwigilacji mar­
szałka Piłsudskiego i jego obozu trzy­
krotnie podkreślił, że tego sobie życzy 
p. minister. 

W daiszoj rowno/wte mjr. P. rozwijał 
mysi , ze marszałek Piłsudski stor na cze» 
łe organizacji, która przygotowuje za­
mach stanu f według posiadanych rtrzcz 
mjr. P. mforamacji zamach ma się odbyć 
w krótkim czasie. 

Po dłuższem preekonywandu mjr. P. 
•polecił zwerbować zaufanych ludzi i na 

akcję tę natychmiast proponował dać pie 
niądze, zapewniając, że każdej chwili żą 
laną na (powyższy cel sumę wyasygnuje. 

Badany 
płk. Bajer 

zwrócił uwagę na to, i i por. Błoński 
w ciągu 10 dni zameldował o swej roz­
mowie z mjr. Pieczonka i dochodzi do 
wnibslkiu. że por. Lis-Bloński nie działaił 
z własinej inicjatywy i że został na drogę 
służbową popchnięty. 

Płk. Bajer stwierdza, że nominacja 
mjr. Pieczonki na stanowisko szefa wv 
działu wywiadowczego była naogół 
przyjęta nieprzychylnie, jednak nie wy­
daje mu się możliwe, aby mjr. Pieczonka 
dał rolecenie inwigilacji marszałka. 

Mjr. Pieczonka 

na śledztwie zeznał, iż twierd'zerriie por. 
Błońskiego, że dał mu zlecenie odłożyć 
sprawę komunistów jest fałszywe. Prze 
ciwnie, pragnął sprawę zlikwidować. 
Również zmyślone jest. zdaniem świad 
ka', twierdzenie Błońskiego, iż świadek 
wydał zlecenie inwigilacji marsz. Piłsud 
skiego por. Błońskiemu, jako pochodzą 
cemu z formacji legionowych. 

W dalszym raporcie T©r. Błoński ze 
zwał, iż w ttajemnicz.ej rozmowie w ho­
telu mjr. Pieczonka zaczął mówić o 
szczegółach niebezpieczeństwa ze stro­
ny b. oficerów legionowych i o związku 
strzeleckim, że trudno mu jest przystą­
pić do oczyszczenia atmosfery w sztabie 
generalnym, że chociaż płk. Ścieżyński 
•nie jest szefem wydziału wywiadowcze 
go, to sztab wywiadowców posiada zinia 
czule większy niż przedtem, że wywia 
dowcy ci.śledzą jego, mjr. Pieczonke. 

Wspomniał, iż nie może sobie dobrać 
ludzi do wywiadu, że w sztabie siedzą 
ludzie, którzy wraz z Piłsudskim przy­
gotowują zamach. Wskazywał na popar 
cie tego nazwiska.pułkowników i gene­
rałów, a skierowawszy rozmowę na 
związek strzelecki, oświadczył, iż „wa 
żnlejsi członkowie związku „Kreiskom-
mendanten" i „Gouverncmen'tkommen-
danten'' podlegają specjalnej obserwacji 
poufnego wydziału wywiadowczego, 
który Tlrzydżielił pojeduym wywialow-
c y d o ważniejszych b. oficerów legjono 
wych, jak np. Wicniawy-Długoszewskie 
go, który organizuje wiece na terenie 
Wschodniej Małopolski i przygotowuje 
ludność do poparciai Piłsudskiego w ra­
zie zamachu stanu. 

Na zakończenie zaś rozmowy dodał, 
iż „w celu wprowadzenia ładu i porzad 
ku oraz dla likwidacji socjalistycznych 
bojówek Strzelca i legionistów, tworzy 
się wojskowo - srortowa organizacja 
młodzieży narodowej, że jest osobiście 
w ścisłym kontakcie z posłem Zamor­
skim i innymi wybitnymi osobistościa­
mi i wspólnie porozumiewa się co do spo 
sobu prowadzenia powyższej akcji''. 

Poseł Zamorski 

zaprzeczył, jakoby rozmawiał o tem z 
mjr. Pieczonka, natomiast jeden z gene 
rałów oświadczył, iż 'fo powrocie z ur­
lopu z Warszawy w połowie październi 
ka 1923 r. odniósł wrażenie, że jest przed 
miotem obserwacji i że jego telefon jest 
podsłuchiwany. 

W konkluzji akt oskarżenia zaznacza 
iż por. Lis-Bloński przedstawił niezgod 
nie z prawdą treść rozmowy z majorem 
Pieczonka w hotelu i złożył płk. Bajero 
wi niezgodne z prawdą meldunki i za to 
z oskarżyciela staje się oskarżonym. 

BADANIE OSKARŻONEGO. 

Po odczytaniu akfcu oskarżenia prze 
wodniczący sądu pik. Daniec stawia ad 
jenerał j t : 

Przewodniczący' Czy oskarżony por. 
Lis-Bloński przyznaje się do winy? 

Oskarżony; Nie, panie "pułkowniku. 
Przewodniczący: Czy zarówno co 

do jednego zarzutu, jak 1 drugiego? 
Oskarżony; Tak jest. 
Z zezwolenia przewodniczącego są­

du oskarżony składa następujące wyjaś 
nienie: 

— W sierpniu 1923 roku. po ipowro-
cle moim z urlopu, opowiedziałem pik. 
Bajerowi, że wynoszę wrażenie, iż por. 
Jaroszyński należy do jakiejś tajnej or­
ganizacji komunistycznej. Posądzałem 
też o wspóudział ir.or. Charaszkiewicza. 
Na skutek mego oświadczenia płk. Bajer 
polecił mi bliżej i dokładniej zbadać spra 
wę, poczerni zameldować mu o wynikach 
dochodzenia. Po 10 dniach płk. Bajer we 
zwał mnie do adjutantury, lecz nie mia­
łem jeszcze bliższych szczegółów, gdyż 
z powodu wyjazdu na urlop por. Jaro­
szyńskiego sprawy tej zbadać nie mo­
głem. 

Przewodniczący: Co skłoniło pana 
porucznika do powyższego meldunku? 

Oskarżony; Jako żofnierz i jako oby 
wafel uważałem za stosowne podzielić 
się swemi wrażeniami w obawie (przed 
rozwojem u nas komunizmu. 

Tymczasem — kontynuje dalej oskar 
żony — zgłosił się do mnie mjr. Pieczon 
ka, który zakomunikował mi, że z pole­
cenia płk. Bajera chce się dowiedzieć 
szczegółów poruszonej przezemnie1 spra 
wy komunistycznej. W toku jednak roz 
mowy oświadczył, że sprawę komuni­
stów należy odłożyć na stronę, nato­
miast koniecznem jest zająć się inwigi­
lacją obozu marszałka Piłsudskiego i je 
go samego. Mjr. Pieczonka' przekonywał 
mmie, że sprawa inwigilacji Piłsudskiego 
jest sprawą bardzo ważną. Na moje zaś 
zapytanie, czy mówi to z własnego prze 
konania, odparł, że „tego sobie życzy 
pan minister spraw wojskowych''. Żresz 
tą mówił wyraźnie, że „Marszalek Pił­
sudski stoi na czele organizacji, która 
przygotowuje zamach stanu". Nie wie­
rzyłem naturalnie, by marszałek Piłsud 
ski* który miał tyle zasług, mógł być 
wywrotowcem. To też następnie o tej 
rozmowie opowiedziałem płk. Bajerowi 
który z oburzeniem oświadczył, iż inwi 
giiacja wobec marszałka jest niedopusz 
czalna i wykluczona. Gdy zaś podzieli­
łem się z tą wiadomością z kpt. Kruk-
Strzeleckim, ten kategorycznie zażądał 
bym złożył o postępowaniu mjr. Pieczon 
ki służbowy racort, co też uskuteczni­
łem. 

Przewodniczący: Czy miał pan kie­
dy zatarg z por. Jaroszyńskim? 

Oskarżony: Nigdy, 
Przewodniczący: Dlaczego się w tej 

sprawie do pana zwrócił mjr. Pieczon­
ka? 

Oskarżony. Może dlatego, że często 
prowadziłem podobne sprawy. 

Prokurator: Czy can porucznik niko 
mu nie opowiadał o tej sprawie oprócz 
płk..Ba jera i kpt. Kruka - Srtrzeleckicgo? 

Oskarżony: Nikomu. 
Prokurator: Do żadnych wpływów 

pobocznych nie iprzyznaje isę pan? 
Oskarżony: Nic! 

Koleżance CELINIE OLICENSZTAJ-
NÓWN1E z powoda przedwczesnej 
śmierci 

OJCA 
wyrażają szczere współczucie 

Leon Zajbert 
i Ignacy H a n d e l i m a n . 

1894 

DRUGI DZIEŃ ROZPRAW. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W drugim dniu procesu o inwigilacja 

marszałka Piłsudskiego rozprawa zacz? 
ła się przesłuchaniem, przy zachowaniu 
tajności, oskarżonego porucznika Lis-
Błońskiego, oraz świadków: maj. Pie­
czonki i szefa sztabu gen. Stanisława 
Hallera. 

Przy drzwiach otwartych zeznawał 
następnie gen. Norw id 5 - Neugebauer 
cirzedstawia<jąc swój stosuneksłużbowy" 
i osobisty do marszałka Piłsudskiego. 

Świadek major Pieczonka przedsta* 
wi ł swoje rozmowy z oskarżonym opo 
wladadąc je w ten sam sposób, jak stresz 
czono w akcie oskarżenia. Nowym szcze 
golem było, iż Błoński miał opowiadać 
świadkowi, że został utworzony specjał 
ny referat komunistyczny, na którego 
czele miał stać niejaki Dembow. Pieczom 
ka twierdzi, że po rozmowie z Błońskim 
— w czasie której, według oskarżonego 
miał pro;onować Błońskiemu inwigila­
cje marsz. Piłsudskiego — był sam ślę* 
dzony na ulicach Warszawy. Twierdzi 
dalej, że był i potem szpiegowany przea 
tajemnicze jakieś osobistości, że listy jfl 
go do żony. pisane z Meranu, gdzie ba­
wił na urlopie, miały być otwierane. 

Przewodniczący sądu pułk. Daniec*. 
Jak i;an sądzi., z czyjego rozkazu miano 
by pana śledzić? 

Świadek: Nie wiem. Przypuszczam, 
że to mogłaby być ta sama organizacja, 
którai szpiegowała marsz. Piłsudskiego. 
Świadek wyraża zapatrywanie, że istnla 
ła taka tajemnicza organizacja, która 
szpiegowała także p. Witosa. 

Następnie obrona zgłosiła wniosek o 
wezwanie 18 nowych świodków. 
Prokurator Rumiński zaoponował pize 

ciw temu wnioskowi obrony, oświadczył 
on mianowicie, że nie wie jakie ma im 
stawiać pytania, ponieważ obrona nie 
skonkretyzowała, jakie okoliczności 

świadkowie ci mogą ustalić. Szczególmio 
zastrzegł się przeciw wzywaniu jako 
świadków oficerów dla ustalenia 9tosufl 
ku rządu Clujeno - piasto do Piłsudskie­
go. 

Co'do wezwania pułkownika Scle* 
żyńskiego, który mógłby ustalić czy znal 
dujący się w jego rozporządzeniu agenci 
komunikowali mu o śledzeniu marszał­
ka, prokurator oświadczył, iż miałoby 
to dla sprawy wielkie znaczenie, lecz o-
brona musi dostarczyć dowodów. 

Mecenas Paschalski dowodził, że nte 
jest obowiązany do skonkretyzowani* 
zeznań świadków. 

Sąd po naradzie ustalił, że nie można 
żądać od obrony szczegółów zeznad 
świadków, zażądał jednak bliższego o-
kreślenia dla jakiego celu mają oni być 
wezwani. 

Badany był następnie pułkownik 
Jer, który zeznał zgodnie z aktem oskar 
żenią dodając szczegóły o zniknięciu ' 
zjawieniu się portretu marszałka Piłsud 
skiego w gabinecie majora Pieczonki. 

Por. Kruk - Strzelecki zeznał, iż P o f ' 
Błoński po rozmowie w hotelu z ma-jo* 
rem Pieczonkaem opowiedział mu roz" 
mowę jaka z nim (prowadził zgodnie z e 

złożonym zeznaniem. 

Dziś, o g. 8 wieczorem odbędzie się w sali „Lutni" (Sienkiewicza 31) gkademja pod hasłem: 

Łódź dla Banku Polski 
Przemawiać będą; pp. wice-minister skarbu Czesław Klamer, dyr. Pawłowski, mec. Biłyk, prezes Kernbaum, 
w i dyr. Legis oraz posłowie Wartalski, Chełmoński i liski. Wejście bezpłatne. 
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Światowe rynki wełny. 
Antwerpja. Aukcja luitowa, na któ-

ł e l wystawiono na licytację około 3,000 
tal wełny La Plaita i wełn kolonialnych, 
cdznaczała się nastrojem niezdecydowa­
nym, wskutek panujących podówczas 
Vahaó kursowych. Dopiero po zamknię-
fm aukq'i dokonano większych tranzakcji 
Podfug cen ustalonych we funtach szter-
^gów. 

Londyn. Na serji marcowej, która juz 
*!ę rozpoczęła, podaż wynosi jedynie 150 
^sięcy bel, w porównaniu z 250,000 z to 
ku ubiegłego. Aukcje w Hull i Liverpool 
Wykazały zwyżkę cen, w stosunku do cen 
Ostatniej aukcji londyńskiej. 

La Plata. Wybór zmniejsza się, miano 
ceny ustalają się. Zapasy składają się 

* wełn, pochodzących z południa, oraz 
Wysokich i średnich crossbredlów. Zapa­
sy w Buenos-Aires wynoszą ok. 17,000 
bel przyczem spodziewają nadejścia do 
końca września ok. 30 do 40.000 bel wełn 
Santa-Cruz ] Chubuł. W Montevideo za 
pas wełn wynosi zaledwie 5.000 bel, je­
dnak spodziewają się nadejścia 3,000 bel. 
Jak donoszą w Buenos-Aires znajduje się 
&k. 10,000 bel crossbredów, zakupionych 
"fla przemysłu niemieckiego. 
, Australia. Ceny na najlepsze gatun­

ki, przerabiane w Stanach Zjednoczonych 
-*le utrzymywały się na osiągniętym, nad 
miernie wysokim poziomie; natomiast na 
•Wszystkch rynkach ceny utrzymują się 
&a najwyższym poziomie, osiągniętym w 
obecnym sezonie. W roku bieżącym se-
feon skończy się wyjątkowo wcześnie, 
ijdyż już w końcu bieżącego miesiąca. 

Cape. Szczególnym pokupem cieszy­
ły się wełlny 12-miesięczne i o długim wło 
*ru. Obecnie na rynku pojawiają się we{ 
by krótsze, oraz 6-cio miesięczne, które 
równie* znajdują łatwy zbyt. 

Verviers. Przędzalnie i tkalntie mają 
3użo zamówień, otrzymanych po dobrych 
cenach. Zapasy wełn mytych J karboni­
zowanych są umiarkowane. Zakłady kar 
Jonizacyjne nie mają dosU ecznego zatru 
•Nenia, natomiast pralnie pracują initen-
*Vwnie, gdyż mają dużo zamówień nie­

mieckich, wskutek wysokich kosztów pra 
nia w Niemczech. 

Roubaix-Tourco;ng. Pomimo zmie­
nionych warunków walutowych utrzymu 
ją się ceny na wełnę, czesankę, przędzę i 
tkaniny. Zakaz eksportu jest o tyle zmie 
niony, iż nie tamuje normalnego toku in­
teresów. Konsumpcja czesanki jest pro­
porcjonalna do produkcji. Istnieją obawy 
iż czcsalnie nie będą miały poddostal-
k]em zajęcia, pod koniec roku , 

Niemcy, Przemysł jest dobrze urucho 
miony i stan interesów przedstawia się 
zadawalniająoo. W Holandji powstało 4 
większych banków kredytowych, które 
założono przy udziale czołowych banków 
holenderskich, angielskich, szwajcarskich 
skandynawskich oraz niemieckich. Ban 
ki te mają za zadanie finansowanie zaku­
pów niemieckiego przemysłu. 

Bradford. Wobec osłabienia walut 
oraz przedłużonego czasu pracy na kon­
tynencie przemysł angielski «ie*może na 
leżycie wyzyskać dobrej konjunkturyj 
lem nie mniej zatrudnienie jest większe, 
aniżeli przed rokiem; również zmniejsza 
sę l ;czba bezrobotnych. 

St, Zjednoczone. Obroty SĄ ogranfezo 
»e przy spokojnej tendencji. Zarówno 
przemysł jak też i handel nie zdradzają 
skłonności do powiększania swych ograni 
czonych zapasów. Niepewność, jaka za­
wsze panuje przed wyborami, jakoteż le­
psze wyniki własnej strzyży, są czynnika 
mi, które nakazują ostrożność, jakkol­
wiek położenie gospodarcze jest zdrowe. 

SYTUACJA OGÓLNA. Ciężka sytu­
acja, w jakiej znalazły się waluty konty­
nentalne, obecne złagodzone protekcjo­
nistyczne zarządzenia we Francji, niepe­
wność polityczna, łącznie z wielkiemi za 
datkami na transporty wełny, wpłynęły 
jedynie na już i tak wysokie ceny wełn 
specjalnych gatunków. Natomiast ceny 
wełn ogólnie zużywanych, utrzymały się. 
Można powiedzieć, iż zdrowy stan rynku 
wełnianego utrzymał się. 

• * • 

Wiadomości gospodarcze. 
STREJK WŁÓKNIARZY W BEŁCHA­

TOWIE. 
W Bełchatowie wynikł -zatarg na tle 

ekonomicznym. Fabrykanci bełchatow-
s cy odmówili wypłaty 34 proc. podwy­
żki zarówno 'ptracującyim na akord, jak 1 
dniówkowym. 

Na odbytej konferencji przemysłowcy 
w daiszym ciągu stali nie ustępliwie na 
swe>m stanowisku, nie zgadzając się na 
*adne ustępstwa. 
, Po konferencji odbyło się ogólne ze­
branie robotników, na którem postano­
wiono natychmiast przystąpić do strejku 

Zgodnie z ta uchwałą stanęły w Beł­
chatowie wszystkie fabryki, o czem za. 
Wiadomiony zostaił klasowy związek 
Włókienniczy. S;irawa tą zajmie się ko­
mite t wykonawczy zarządu głównego, 
^ r y zajmie odpowiednie stanowisko. 

DROBNE OSZCZĘDNOŚCI PIENIĘŻNE 
. Warszawski korespondent .Republiki 
l eIefonuje: 
. Dnia 18-go b. m. odbyło się ze-
ojanj e komitetu drobnych oszczędności 
^eniężnych. 

Wzebraniu, któremu przewodniczy! 
j* r°f. Rybarski, wzięli udział pp. dyrek-

Zygmunt Chmieleswki, Ignacy Dorna 
p?lski, Marjan Grzegorzewski, prezes P. 
>• O. p. Linde, dyrektor Merunowicz, dr. 

Rząd, dr. S. Uhma. 
Stwierdzono jednozgodnie pocieszają­

cy objaw wzrostu drobnych oszczędności 
.t le stabilizacji marki. Aby ruch ten 

* 6 8 ł przybrać większe rozmiary uznano 
Potrzebne wprowadzenie różnych u-

|j 'Wień fiskalnych i znies'ienie njepotrzeb 
j^ c b formalości przy lokowaniu pienię-

Szczególnie pilna jest sprawa reor­

ganizacji i uruchomienia miejskich, po­
wiatowych i gminnych kas oszczędności. 
Uznano równe* za potrzebne propagowa 
nie idei oszczędzania pieniężnego w naj­
szerszych warstwach społeczych. Odpo­
wiednie projekty rozpatrzone będą na naj 
bliższem zebraniu komitetu. 

ZAPISY NA AKCJE BANKU POL­
SKIEGO. 

Na listę akcjonarjuszów Banku Pol 
skiego w dalszym ciągu zapisali się: 

Powszechny bank depozytowy 500 ak 
cji, Sejmik pow. ciechanowskiego 100 ak­
cji, Bank Związku ziemian dalsze 25 ak­
cji. 

Pozatem przybyli następujący akcjo­
nariusze z prawem do jednego głosu: mar 
szałek. Sejmu Wojciech Trąmpczyński, 
Tow. akc. „Motor", Tow. „Ruch", firma 
„Riese i Piotrowski". 

I SKLEP FIH1II1 i 
H lub loka l h a n d l o w y 
M w podwórzu albo pierwsze piętro fuj 
23 przy ul . P io t rkowsk ie j od 23 
M Andrze ja — Prze jazd do fr) 
*2 Placu Wolności g j 

P O S Z U K I W A N Y . M 
Ewent. może być zamiana na urządza-
ny lokal handlowy z te!efon»m przy 

U l Piotrkowskie!. H i 
Oferty de .Republiki" sub . W e l l s ' , g 

Czytajcie „Republikę". 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 20 marca 1.800.000 mk. 
Piątek 21 marca 1.800.000 mk. 

Dla o p ł a t ko le jowych i te legra f icznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 
Dla w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Podatek majątków . 
Wpływy w pierwszej połowie marca. 

Warszawski korespondent .Republiki" 
telefonuje: 

Do dnia 15 b. m. za pośrednictwem 
kas skarbowych, a więc "bez wpływów do 
P. K. K. P., P. K. O., z weksli i eksportu 
zboża wpłynęło na poczet 2-ej zaliczki po 
datku majątkowego 47.177.226.59 fr. zł., 
w czem od rolnictwa 23.096.087.96 fr. zł., 
i od przemysłu i handlu 24.081.138,63 fr. 
zł. 

Pom:eważ w pierwszej połowie marca 
wpłynęło 17.691.633,52 fr. zł., a więc pra 
wje trzykrotnie więcej niż w pierwszej po 
łowię lutego a termin ostateczny wpłaty 
2-ej zaliczki przypada pod koniec marca, 
kiedy wpływy kas skarbowych z tego ŹTÓ 
d}a będą największe już dziś wnioskować 
można, jż wpływ marcowy z zaliczki na 
podatek majątkowy przekroczy bardzo 
znacznie sumę preliminowaną. 

— Ze względu na niepomyślny wpływ 
podatku majątkowego z miast Łodzi, So­
snowca, Poznania i Lwowa, p. minister 
skarbu zarządził energiczniejsze ściąganie 
tam zaległości podatkowych j przedkłada 
nie mu tygodniowych sprawozdań o prze 
biegu akcji egzekucyjnej. 

— Naczelnicy kas skarbowych, któ­
rzy szczególnie odznaczył; się przy ściąga 
niu podatku majątkowego i osiągnęli wpły 
wy preliminowane, otrzymują wysokie 
grody pieniężne. Pierwsze takie nagrody 
przyznano naczelnikom kas skarbowych: 
Kutno, p. Kazimierzowi Jaworskiemu, 
Włocławek, p. Wacławowi Mazurowskie 
mu, Aleksandrów, p. Zygmuntowi Uki l-
skiemu i Łuków p. Aleksandrowi Porę­
czowi', w kasach tych bowiem wpływ 1-ej 
raty 2-ej zaliczki przekroczył 100 proc. 

G I E Ł D Y . 
DOLAR 9,475.000. 

W obrotach prywałych dolar wyka­
zuje tendencję zniżkową. Wielka podaż 
materja|u, przy braku nabywców, 

W dniu wczorajszym P, K. K, P. po 
raz pierwszy oddawała przekazy telegra 
ficzne na New-York (cables), doliczając 
za nie pół procent do kursów oficjalnych. 
Tak więc banki polskie nie będą zmu­
szone wymieniać gotówkę na przekazy 
w Gdf.ósku, jak to dotychczas praktyko 
w ano. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.350ooo—9.300ooo 
Dolary kanad. 8.990ooo-8.980ooo 
Franki iarnc. 483,ooo 
Funty ang. 40.1500000—40.100ooo 
Korony czeskie 269.500—263.750 

CZEKL 
Belgja 405.000—398.250 
Holandja 3.455ooo —3.425ooo 
Londyn 40.300ooo—39.975ooo 
Nowy oJrk 9.350ooo—9.300ooo 
Paryż 485ooo—476.500 
Praga 269.500-263.750 
Szwajcarja 1.610.ooo--1.600ooo 
Wiedeń 132.10—131,00 
Włochy 395.0OO—392.500 
Złoty frank 1.800.000. 
Bony złote 1.350.000 — 1.40O.OOO. 
Pożyczka doł. 5.635.000 — 5.615.000 

5.620000. 
Milionówka 1.200.000 — 1.250.000 

1.225.000. 
Tendencja dla franka farnc\'mocna 

dla innych bez zmiany. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA­
WSKA. 

Warszawa, 19 marca. 
Dolary 9,350.000—9.575.000. 
Cegielski 2650. 
Zieleniewski 48. 
Pocisk 5650. 
Parowozy 1900. 
Nafta 2450. 
Nobel 7. 
Chodorów 22,500. 
Spółki Zarobkowe 22. 
Bank dla H. i P. 585C 
Starachowice 16.300. 
Lilpop 3. 
Ostrowiec 47. 
Węgiel 26.500. 
Cukier 18.500. 
Borkowscy 6. 
Żyrardów 1750. 
Fjrlej 3800. 

Suchedniów 6250. 
Trzebinia 3. 
Bank Przem. Lwow. 2050, 
Pruszków 950. 
Tendencja dla walut bez zmiany, dla 

akcji utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Zurych, 19 marca 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 580.75. 
Londyn 24,93. 
Paryż 29.45. 
Medjolan 24.25. 
Wiedeń 0.0081 j pół. 

Londyn, 19 marca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.29.50. 
Francja 84,55. 
Włochy 102. 
Szwajcarja 24.8 i p^1 

Niemcy 19 bilionów. 
Austrja 305.500. 

Paryż, 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 84.20. 
Nowy Jork 19.63. 
Włochy 82.60. 
Szwajcarja 337. 

WIECZORNA POGIEŁDA 7URYSKA. 
Zurych, 19 marca 

Nowy Jork 5,80 i pół. 
Londyn 24,90.' 
Paryż 29,40. 
Włochy 24,35. 

KAMGARN. SZEWIOT, i t. p. 
(gabardyna damska i męska). 

6-go S IERPNIA 1 (Benedykta) 
' Sprzedaż hurtowa i detaliczna na 

— bardzo dogodnych warunkach.— 

Ceny fabryczne. 

LUB D W A POKOJE NIEUMEBLO-
WANE, ' POSZUKIWANE SĄ NA 
— BIURO PRAWNICZE. — 
OFERTY POD .BIURO PRAWNI-
— CZE* D O ADMINISTRACJI — 
— — .REPUBLIKI" . — — 

J 



Sir . 8 . R E P U B L I K A 1 

ków, 

I I Urząd Skarbowy poda tków i op ła t skarbowych w Łodz i , 
peda le do publicznej w ladornoś i l , i e w calu ściągnięcia zaległości 
sKarhou-ych na pokrycie I raty H zal iczki podatku m a j ą t k o w e g o 
odbędzie się drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości i t o ­
w a r ó w należących do niże j wymienionych f i r m I o s ó b : 

Dnia 21 m a r c a 1 9 2 4 r. o d g o d z . 10 r a n o : 
1) Abramowicz Rozensztajn, Piotrkowska 62, 65 sztuk różnego 

towaru, kasa ogniotrwała i dwa stoły. 
2) Abramsohn M. Dzielna 12, motor „Pege". 
3) Bandę Eljasz, Piotrkowska 50, 10 Kasetek, 10 wag, 10 piecy-
3 kjchnłe, 1000 kłódek, 1000 paczek śrub. 
4) Białer Maurycy, Konstantynowska 102, 3 krojcegi i motor. 
5) Bodzechowski Abram, Cegielniana 40, 200 sztuk- towaru baw, 
6) Brajtsztajn i S-ka, Południowa 36, 300 sztuk towaru półwełn. 

i 100 sztuk chustek wełnianych. 
7) Chwat Majer, Piotrkowska 25, 100 zimowych chustek wełnian. 
8) Doliński Aron, Cegielniana 30, 18 sztuk bostonu, 6 sztuk ma-

rengo, 25 sztuk sukna. 
9) Działoszyński Natan, Piotrkowska 62, kasa ogniotrwała, 4 pacz--

przędzy, dwa łóżka, szafa, kredens i zegar. 
10) Engel Ch., Cegielniana 36, 140 sztuk białego kortu. 

Fisz Judei, Cegielniana 36, 300 sztuk płótna białego. 
Fiszbaura Łajb, Piotrkowska 2.6, 200 bel papiery dp pakowania. 
Frajlzon Herman, Wschodnia 72, . kasa ogniotrwała, kredens 

i pianino. 
l4 Herszkowicz Adolf, Cegielniana 30, kasa ogniotrwała. 
15) Hirszberg Józef, Piotrkowska 24, kasa ogniotrwała. 
16) Knłuszyner A. i Lewkowicz B. Traugutta 8, 100 sztuk chustek 

wełnianych, 20 sztuk płótna białego, 200 sztuk płótna kolorowego i 29 
**zhik. płótna BExtra". 

17) Klajnplac Henoch, Cegielniana 37, 25 sztuk towaru wełnianego. 
Krotoszyński Zygmunt, Dzielna 56, kasa ogniotrwała, 2 biurka, 

z lustrem, stół, 4 krzesła, bibljoteka. 
Lemberger Dawid, Piotrkowska 15, 600 sztuk płótna białego. 
Margulis Naftali, obraz olejny, szafa, umywalnia, pianino i b> 

ki 

11) 
12) 
13) 

stołowy 

18) 
otomana 

19) 
20) 

i'joteka. 
21) 
22) 

Milich Łajb Chaim, Zachodnia 32, 2 szafy. 
Milrcdt Szlama Mordka, Wschodnia 21, 2 szafy, dębowa szafa, 

biurko, dębowy stół, 6 krzeseł, żyrandol, szafa z lustrem dąbowa i kasa 
gniotrwała. 

23) Przygórski Leon, Pomorska 73, 4 warsztaty mechaniczne. 
24) Rogoziński N. i Bacharjer, Cegielniana 39, 2 stoły, biurko, 

skrzyń przędzy wi-

macz do klozetów 
wanna, 1000 klg. 

'fecyk, szafa i półki. 
25) Rozenberg Pinkus, Piotrkowska 25, — 5 

goniowej. 
26) Rozenblatt Salomon, Piotrkowska 46 — 25 

f umywalek, 40 skrzyń gwoździ, piecyk do wanny, 
żelaza i 20 rolek drutu. 

27) Stilerman i Wajnberg, Cegielniana 68 — 50 sztuk towaru weł­
nianego. 

28) Wolrauch Fejwel, Wschodnia 23 — 170 sztuk przędzy białej, 
bawełnianej i biurko dębowe. 

29) Wyszewiański M. i Hassin Izrael* Południowa 23, 250 sztuk 
przędzy bawełnianej. 

30) Zabudowski Samuel i S-ka, Piotrkowska 58 — 38 sztuk ma­
nufaktury bawełnianej i sztuka towaru półwełnianego i sypialnia. 

Urząd wzywa licytantów o stawienie się w oznaczonym terminie z gotówką. 
O ile licytacje nie odbędą się z powodu niezgłoszenia się licytantów to za-

sekwestrnwane towary przewiezione zostaną na koszt dtuzników do Urzędu Skarbo­
wego, gdzie odbywać się. będzie sprzedaż drogą publicznej licytacji każdódziennie 
w godzinach od 10 do 12 rano. • B% I • I 

K i e r o w n i k U r z ę d u J . DUTLFT»i 

S Cala Łódź ^ b l r a * Cała Łódź g 
p Ostatnią redutę maskaradową S 

1 Noc w Tel-awiwie 
do F i l h a r m o n i i w sobotę, dn. 22 b. m. 

Przepiękne dekoracje wschodnie. —• Nastrój, humor 
—:-i-^p5555 i niebywałe atrakcje. r~— 

i 

L 
Choroby skórue. 

włosów, wenerycz-
ne i moczop'c!owe 
Leczenie światłem 
( lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka t& U 
Telefon Nr. 25-38, 

Prtyjmi<J» od » — | 
> ud 6—8 o 

Din o-ń od 4—i 70t 
odd-leln- poczekalni! 

i opaśli li 
— RĘCZNEJ ROBOTY. — 

Przyjmuje się obstalunki wedico wzorów. 
ANDRZEJA 43, rn. 13 (lewa oficyna). 

1 7 6 8 - 1 

* P R A C O W N I A G O R S E T Ó W 

„ M A R T A M 

Lódf, Piotrkowska W 130 (w podwórzu). 
Poleca w wielkim wyborze: Gorsety gotowa 

1 n a ebsta luneK, biustonosze w 1"> różnych 
odmianach, nasKi do poctwlązet . prostotrry inacze 
1 i. p. o; ostatnią nowość: 

— 11 Pas? |N f U l i i i f f i s i a l ! ! — 
Pasy powyższe odpowiadają wszelkim wymaganiom 
hygieny i anatomjl. Nie krepują ruchów ciała, 
racnowują klasyczną l|njc, jej miękkość i gibkość. 
Praktyczne w noszeniu. Niezbędne przy wszelkiego 
265-6 rodzają sportach. 

Zaginą! 

weksel 
z wystawienia Ch, K. Szmula płatny 
w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Ns 12 
dnia 28-go kwietnia b, r. na zlecenie 
firmy „Leszno" na sumę zł, 277, Upra­
sza się o zwrot takowego w firmie 
Józef Rozenholc ul, Piotrkowska Ns 69. 
Ostrzega się przed nabyciem powyż­
szego weksla. 898 

I. 
( z a r o b k o w a ) 

Łódź, Al. KościuszKi 10 
przyjmuje roboty na warsztaty kortowe 

oraz angielskie. 
1829—3 

w komplecie I po­
jedynczo udziela 

rutynowany nauczy 
ciel. Adres: ulica 

Nowo-Targowa 
M 14 m. fi, przyj­
muje w godzinach 
4—7 p. p. 860-3 

piitiiit1illii.ijiiiit 
ZZ ,,W KRÓLESTWIE PERSKIM" 
Jarmark perski 

SZOPKA 
2 ORKIESTRY —:— JAZZ-BAND 

TAŃCE * 
Sala udekorowana w stylu egzotycznym 
pod kier. artysty malarza A. Szyka i in. 

B u f e t obf ic ie z a o p a t r z o n y 

Będzie to noc 
purpury i błękitu 

A gdy zapieje kur 
W porannych blaskach różowego świtu 
Wejdą no salę trzy bogi: 
K a b a r e t , m u z y k a i chór 

W tym celu z rozkazu króla Achaswera zmo­
bilizowano wszystkie roczniki artystów łódzkich 

Początek o godzin ie 11-ej w ieczorem. 

do sprzedania 
duży I ładny — 

I 
żelazna. Wiadomość 

A. W A J C M A N 
Dzielna N» 19. 876 

Potnemu dobra 

na wyjazd, dobre 
— warunki. — 
Zgłosić się od zaraz 
do pani Kantor, ul . 
Piotrkowska M 39 

(salon fryzjerski). 
1895 

SANDAŁKI 
skorochody pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
'8*6 toUe. 

P e t s r s l l g e 
Plotrkow-.ka.91 

Dr. m e d . 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 1 od 4 — 8-

D r . m a d . 

L U B I C Z 
C e g l e l n l a n a 4 3 . 

]horob} skórne, m 
neryczDB i moczoplciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuje 

od od 6—8 

D r . m e d . 

H. GDTSZTADT 
choroby kobiece 

1 akuszerja 
Przyjmuje od 3—fi 
Zachodnia 82 róg 
Ceglclniancj . 509 

LEKARZ ramii 
Feliks Seldengart 

Z a w a d z i ł * 10, 
Przyjmuje od godz, 

1 0 - 3 1 1—7 pp. 

PoKoju 
umeblowanego poszukuje 

możliwie w centrum 

Wiadomość: Dom Handlowy 
A. Goldberg, Sienkiewicza 22 

MERCEDES 
ROYAL 
U N D E R W O O D 
R E M I N G T O N 
SMITHPREMIER 
A. E. G. FOX 

COMMERCIAL 
REGINA Kappe 
ADLER Orga 
H A M M O N D 
COMPTOMETEr 
THALES 

nowe 1 używane w wielkim wyborze 

POLECA 

i wt 
Tel. 18-34. 

Sp. M L WOJ 
SienUiewicza 35. 

uoisBU pms l iał«»fllM *s 
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UNOISUN 

K R E M DO Z Ę B Ó W 
ANTYSEPTYttNY KOSMEIYCZNY 
WSZĘDZIE DO NABYCIA' 

Ogłoszenia drobne. 

K u p n o I s p r z e d . 

Jest do sprzedania 
plac f rontowy w 

Rudzie Wiadomość 
Piotra 53. 44-3 

Duży sklep z urzą-| 
dzenlem z dużetn 

pokojem w centrum 
do sprzedania, wia­
domość. Sienkiewi­
cza 50 mieszkania 
20 cena przystępna. 

P o s a d y . 

Bardzo zdolna mo-j 
dystka natych­

miast poszukiwana 
do pracowni kape­

luszy damskich 
WiadomośćZawadz-
ka 5 w sklepie ga 
lanterji p. f. „Bra-
cla Singer*. 1962 

BUCHALTER kores 
Dpondent (pol niem 
ros.) wykształcenie 
glmnaz, poszukuje 
posady buchaltera 
lub pomocnika bucłi 
Wymagania skrom-! 
ne. Referencje naj­

lepsze. Łaskawe 
oferty zgłosić sub 
,X . Y. Z." do «dm 
gaz. .Republika". 

noszukiije panny 
r (izr.) do dzieci. 
Wiadomość; ulica 

Wschodnia 31 m.131 

lewa ofic. J piętro 

Potrzebna służąca 
do wszystkiego. 

Dzie lna 42, ni. 12. 

Biegła maszynistka 
poszukuje posady 

Oferty proszę skła­
dać do .Republiki* 
p ° d _ 1 R ; W . - . 

R o z m a i t e . 

Pokoju umeblowa­
nego przy rodzi­

nie w śródmieściu 
poszukuje miody In­
teligentny człowiek 
Oferty pod , T . 39* 
w adm. „Republiki* 

STudent ma k i l k i 
godzin wolnych. 

Specjalność ma te­
matyka I fizyka. 
Przygotowuje do 

matury. Wiadomo** 
Konstantynowska 

nr. 22 m. 4. 6 8 ^ j 

Hiemleckłego udrlG 
lani dzieciom tnt 

toda łatwa, i prak­
tyczną. Ofer ty subj 
„ N i e m k a ' . 

Francuskiego, i nie* 
mlecklego litera­

tury konwersacji, 
udziela rutyn 0 " -

wana nauczycielka' 
Wólczańska H8.ni. j j 

powróci ł * 

flsssśftAktssMM I 
Za wydawnictwo .Republika* Sp, z ogi . odp» M a r j a n Nusb^ra -Ot taszewsW.—Czc ionk- . R e p u b l i k i * , P io t rkowska 40.—Tłocznia , P io t rkowska 15.—Redaktor odp, Jan Urbacta-
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